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D u ^ l n a W i S k o .
Pomiędzy Bułgaryą a Serbią nigdy nie pano- 

wały trwale dobre stosunki. Serbia, trapiona 
wewnętrznemi rozterkami, spoglądała z zazdro­
ścią na konsolidacyę Bułgaryi, a gdy książę 
bułgarski Aleksander Battenberg zajął Rumelię 
wschodnią, w Serbii zazdrość przerodziła się w 
taką zawiść, że król serDski Milan zarządził 
mobilizację armii, oświadczając, że takie po­
większenie terytoryum bułgarskiego jest groźbą 
dla Serbii, a zarazem naruszeniem równowagi 
na Bałkanie.

Stąd wywiązała się wojna w roku 1885. Ser­
bowie z ogromna brawurą wkroczyli do Bałga- 
ryi i dotarli aż do Śliwnicy w pobliża Sofii, 
ale tam zostali Dobici i zmuszeni do odwrotu. 
Teraz armia bułgarska wkroczyła do Serbii i 
tobiła na głowę Serbów pod Pirotem. A le wte­

dy poseł austro-węgierski w Belgradzie pospie­
sz, do g* iwnej kwatery bułgarskiej i oświad­
czy., że Austrya żąda natychmiastowego za­
darcia pokoju. Rzeczywiście został zawarty po- 

Łój, a Serbia nie zapłaciła nawet kontrybucyi 
Wojennej. W traktacie skonstatowano tylko za­
warcie pokoju.

Obecnie, po latach 28, Serbia ponownie pod­
niosła broń przeciwko Bułgaryi, mając po swo- 
ej stronie Grecyę i Czarnogórę. Wprawdzie 

radna ze stron wojujących nie odwołała swo 
ic t  posłów, a dyplomatyczne stosunki nie zo­
stały zerwane, rząd zaś bułgarski oświadcza, 
<:e zarządził zastanowienie kroków wojennych i 
w ysłał parlamentarzy do obozu serbskiego, mi­
mo to serbsk. minister spraw wewnętrznych, 
Proticz, zawiadomił skupczynę, że wojna wy- 
buchnęła skutkiem ofenzywy bułgarskiej, a to 
samo oświadczył wobec obcych korespondentów 
grecki minister spraw zagranicznych Koromi- 
las.

Rozszalała się znowu pożoga wojenna, która 
bardzie; niepokoi Europę niż poprzednia wojna. 
Czy ią wy wołała Bułgarya, jak to twierdzą ga­
binety w  Belgradzie i Atenach, czy też było 
odwrotnie, jak zapewniają w Sofii, tó  jnż jest 
obojętnym i jałowym sporem „de lana caprina44. 
Wujna rozpoczęła się i obecnie chodzi już tyl­
ko o to, ażeby ją przeiwać i zazegnać następ­
nie, albo też przynajmniej zlokalizować.

h> Prasą^euroiMska p«kój zostanie u.-,
trzym any, aczkolw iek  n«. przestrzeni od Dunaju 
i oliny T im okf na północy, ai do morza Kg* j- 
sk iego  na południu toczą sio k -w aw e walki. 
Rozsl rzygającym  czynnikiem  w ubecnem poło­
żeniu jesf Rumunia. Od stanowiska, jakie Ru­
munia zajmie wobec Bułgaryi, zależy w najbliż­
szym czasie stanowisko strony przeciwnej, to 
jest Serbii i Bułgaryi. Jeżeli Rumunia porożu 
mie się w drodze poko.owej z Bułgaryą, to 
Serbia i Grecya z pewnością będą więcej ha­
mować swój animusz wojenny i okażą się skłon- 
niejszerai do zawarcia pokoju.

Bułgarya rzeczywiście usiłuje naprawić błędy, 
które popełniła wobec Rumun.' Obiegu ne»-.
pogłoska, jakoby Rumunia za z, ^ V f r S S -  
p jprzestać miała na obsadzeniu R |Ę jT ar aj
B a k .i t .  Gd, - ta W io sk ą  »
takim razie poprawiłyby ^  sz£ sNj^ tet * 
przynajmniej loka acyi w j ' Cują w Ba­
alowie rosyjśęi i francuski prKhe pracują
kaieszcie nad “1iłce^  DZ ra o ^  coraz to nowe 

Tymczas-m telegr P Zw}aszcza Belgrad
Europę wiadomościami o zwycięstwach 

r hfkicb a Edomofiti tych niepodobna spraw- 
iizac Nie i 1 óżnuie także pod tym względem 

! r l : c va ateńska. Najskromniej występuje Sofia, 
ri też ja>Ł się zdaj®: pochodzą wiadomości, 

S u ^ u j ą e e  uaiwięcej na wiarę.
Gdy W Macedonii grają działa, gabinety bsł- 

. B-ie wiodą zaciętą walkę na noty dyploma- 
13 v’ar. Idą noty z Belgradu, Aten i Sofii, jak-

S t a n i s ł a w  P n y b y s i e w s k i i

l3 i e c i  n e d a s y .
C * c ś ć  d r u g a .

s>

VI.
Dużo mii ubieżało, daczom dziki ogier gorącz- 

kowycb śnień i majacz* ą: który go był poniósł, 
wreszcie zziajany: spieniony, dyszący, przy sta-

Pi 'długim, prawie dwudniowym śnie Jan
*z:si.ko przyszedt do siebie. uzn ;ecii

Gdy sin obudził ujrzał cichy uśmiech szczę­
ścia na twarzy Jadwigi, & potem, gdy wyszła,

' Zosi ił tylko lekarz przy nim. . r, rflhił.i
Czenu ona wyszre? Przykro md “ S „ , 

i i  —  Teraz niech pan jeszcze spocznie, P° 
oomogę się pauu ubrać i wyjdziemy do ogroau 
aa świeże powietrze —  rzekł lekarz.
< — Co mi było? - -  pytał Jan, a równocze- 
^uit był zdumiony, że się o to pytał, bo juz 
nięjedaokrotnie ten piekielny stan przeżywać 
«iem: bvw gorączka, ja 1 by ją nazwać, sam nie 

oi“ie: SUl;he: zabójcze, sile pau- 
>hJo^iczna®; określić, co niemiecka szkoła 

p&y<V u 3tand p ^ o w sza  określa mianem: Da- 
ni m nerwów 2uał silnych wstrząśuień, 

a o r g u tt l^  ^  - za Słaby na to. Pan

gdyby tamtejsi politycy zachorowali nagle na 
grafomauię. Zwłaszcza noty z protestami sypią 
się jak z rękawa. Do znamiennych należy osta­
tnia Lota grecka, skierowana przeciw Bułgaryi. 
Notę ową ogłosiła przedwczoraj półurzędowa 
„Agence d’ Athenes“, która nazajutrz ten przez 
siebie ogłoszony dokument nazwała fałszywym  
i podała nowy tekst.

Otóż pierwsza fałszywa rzekomo nota była 
WDrost obelżywą dla Bułgaryi w swoich wielce 
nii‘dyploiuatycznych inwektywach, droga nato­
miast nota, ogłoszona przez wymienioną oŁgen- 
cyę, jako autentyczna, jest łagodna i zarzuca 
tjlk o  Bułgaryi złamanie pokoju. Widocznie ga­
binet ateński nie chce zaostrzać konfliktu i do­
prowadzić do r : 2odwołalnej ostateczności.

Z piacu boju.
Terenem dotychczasowych większych walk 

jest Macedonia środkowa, po oba stronach rzeki 
B r e g a l n ’ c y ,  która na południe od Kópriżlii 
wpada do Wardaru. Teren jest dosyć górzysty 
i ma spadek ku Wardarowi. Dwie drogi wiodą 
z Bułgaryi przez to góry do linii Ueskueb-Kó- 
piu!ivKawaiar: jedna p.zedstawia linię Sofia- 
Kustendżil Egri Palanka - Kumanowa- l/eskueb, 
druga droga, nieukończona, idzie przez Koczanę 
i Istip do Kawadaru. Pomiędzy temi drogami 
znajdują się wyżyny: Owcze Pole i Ossigowa 
Pianina.

Armia serbska, licząca 8 dywizyj, czyli 120.000 
do 150.000 ludzi, znajdowała się do niedawna 
na przestrzeni Pr; ifina-Uec tueb KOptii ii-Krato- 
wa-Egri Palant a-Wranja. Naprzeciw niej znaj­
dowały się 2 dywizye bułgarsb liczące 40.000 
ludzi pod Kiistendżil. a między Koczaną i Isti- 
pem również tyle ludzi liczące oddziały buł­
garskie.

Z okoliczności, że Serbowie skoncentrowali 
swoje główne siły pod Deskuebem, należało 
wniookować, że chcą podjąć zaczepny ruch w 
kierunku Sofii na liniach Egri Palanka-Kusten- 
dżil, tudzież Istip-Koczana-Dżnmaja Bnłg-rzy, 
mający swoje siły głów ne na przestrzeni Sofia- 
Padomir-Trn w liczbie 120.000 ludzi, mogr je 
pchnąć albo przez Kustendżil do Ueskuebu, albo 
wzdłuż kolei na linię Pirot-Nisz, gdzie ma znaj­
dować się 45 000 wojska serbskiego.

Jak  się  zcUje, k ierow nictw o armii bałgar 
skiej w ybrało tq drugp ew entualność, to znaczy  
ofensyw  * w kierunku m iasta Pirot, przy i 
noczesnem  zaprzątaniu głów nej armi sc-bskiej. 
Walki pod Złotowem i Istipem przem awiają zs 
tym wnioskiem. Wojska bułgarskie w sile 40 .ooo 
ludzi, stojące między Istipem i Koczaną, mają 
w'yłącznie to zadanie, ażeby ku sobie ściągnąć 
jak najwięcej sił serbskich, opóźnić pochód,Ser­
bów drogą przez Istip i przeszkadzać m rszowi 
Serbów urogą Kumanowa-Egri-Palansa-Kusten- 
dżił. Im w ięcej tr grupa rojsk bułgarskich 
ściągnie ku sobie nieprzyjaciół, tern gorzej bę­
dzie dla Serbów. .

Jeżeli sprawdzi się doniesienia wiedeńskie1 
„Rei ;iispuLl“, że Bułgarzy cucą przekroczyć 
V jrdui pod K(5pru’u i dążą przez Egri Paląn- 
kę do Kratowa; to w takim razie plany ich 
zostały uwieńczone pożądanym skutkiem.

( T e l e g r a m  „ N o w e j  R e f o r m y * ) .  
Zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Berlin, 3 lipca. 
„Morgenpost* przynosi dzisiaj depeszę nade- 

szłą z Belgradu o godziny 1 w nocy, a dono­
szącą, ż e  s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  
m i ę d z y  B u ł g a r y ą  a S e r b i ą  z o s t a ł y  
j u ż  z e r w a n e .  R z ą d  s e r b s k i  z w r ó c i ł  
j u ż  p o s ł o w i  b u ł g a r s k i e m u  w B e l g r a ­
d z i e  p a s z p o r t y .  P o s e ł  b u ł g a r s k i  d z i ­
s i a j  j e s z c z e  o p u ś c i  B e l g r a d .

powinien się wystrzegać silnych wrażeń, i jak 
najstaranniej ich uhi^ć;

—  Ale przecież ja silny jak tuj,
— Tern gorzej. Wiuzialem atletów, których 
" o  organizm był tak ,ni .zony, JJ d»-

w i t a  s i i ,  jak mogą nr ł ożym śwrecie zdzier-

‘lam przeświadczenie, że ustrój nerwowy ma 
z resztą organizmu mało do czynienia. .

Ucz i ł . lagle niezmiernie przykry brak Jadwigi
przy swera łóżku. ,

Dlaczego wyszła, gdy się obudzi 
_  \h  i! uważało, że spełniła juz swój bo-

wiązek przy chorym bracie, a teraz może juz

° dUsta skrzywiły mu się p rz y k rv m  uśmiechem.
—  Wstanę — powiedział —  czuję się na si­

łach.’
—  Niech pan jeszcze chwilkę polezy, —  po­

wiedział lekarz -  jeszcze trochę z sobą poga- 
wędziąiy. Ja  pana znam od dziecka i znam
pański organizm —  te stany, które pana ia<
po raz nawiedzają, to nie najgorze... zamyślił
się —

— No! nie. h doktor kończy.
—  Ze Zdzisławem Ltokroć gorzej. A  nagle, 

iakbT sobie uprzytomnił, że o tych rzeczach się 
nip mówi zaśmiał się swobodnie.

Ale cóż tu gaaaćl Nauka lekarska wobec 
waszych żelaznych organizmów całkiem głu-

pici®- ironł Poraz dotkliwszy brak Jadwigi, 
j an uczuwai co- k pomógł mu

więc dźw:gnął się z Wźka,

Przed oflcyalnem y/ypowiedzcniem wajny.
Wiedeń, 3 lipca.

D z i ś  o c z e k u j ą  t u  o f i c y ° ’ n e g  w y ­
p o w i e d z e n i a  w o j n y  we wszystkich trzeć 
stolicach państw bałkańskich, prowadzących i t  
sobą wojnę. W tuLejszych kolach wątpią, ab_ 
usiłowania podjęte w ostatniej chwili I rzez 
Rosyę i Francyę, miały jakiekolwiek powodze­
nie. O wyjeździe prtmierów hi.lkańskich do Pe­
tersburga na razie nic nie s*y h a ..

„Reichspost* donosi, że w 1 K e r s b u r g u  
p a n n j e  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  z o- 
brotu spraw i z p o w o d u  zn "  - n - k °  B 1®‘ 
p o w o d z e n i a  t e l e g r a m u  c s r a  i z P o »J* 
t y k i  r o s y j s k i e j ,  która chciała zapobndz
wojnie na Bałkanie. . , ,

„Russische Rundschau' donosi, że " z e ś u  
f l o t ; -  r o s y j s k i  j C z ^ n e p o  M o r z a
j e s t  z m o b i l i z o w a n a .  DotAd jednak me
wiadomo, czy rzeczywiście przyjdą m do ó< n- 
slracyi flotowej rosyjskiej przeciw Bułgaryi.

Grecya za wojną
Ateny* i-pca.

Tutejszy poseł bułgarski oświadczył wczoraj
prezydentowi ministrów V e n i z 1 e s o w  imie­
niem rządu bułgarskiego, że naczelna komenda; 
bulgarsK, wydała armii rozkaz rstrzymama ope- 
racyj wojennych przeciw Grekom i prosi, a y  
rząd grecki w /dał takie sam-, polecenie do s f  o- 
jej arm!i. V = a i z e l o s  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  
u b o l e w a ,  i ż  n i e  m o ż e  t e m u  ż y c z e n i u  
u c z y n i ć  z a d o ś ć ,  g d y ż  w U ś n i e  w y d a ł  
a r m i i  g r e c k i e j  r o i k a z  a t a b «  p a n i a  
B u ł g a r ó w  i w y p ® r c *a z e  f l t r e l j  
u e u 1 1 a 1 n e j.

Osaczenie armii serbskiej.

Wiedeń 3 łipca.
Wskutek operacyj. przeprowadzonych przez 

armie bułgarsuie pod Kratuwem, na Owczen. 
Polu i pod Egri Palanka, a r m i a  s e r b s k a  
z o s t a ł a  p r z e z  B u ł g a r ó w  o s a c z o n a  i 
g r o z i  j e j  z u p e ł n e  o d c i ę c i e .

Operacye wo-ertne Bułgarów.

Wiećeń 3 lipca.

Sp ;C) alny korespondent „Kblchspostu* lonos 
z Sofii: A ,  m ia  b u ł g a r s k a 1 p r z e s z ł a  na  
c a ł e j  l i n i i  do  a k c y i  zaczepnej. B u ł g a ­
r z y  mTasz e r  w b a r d z o  s z y b k i e m
t e m p i e .  >Vojslia bułgarskie prznkrorzvły już 
raekę Wardar koło Grabska, na południe uu 
Kriyolac. Ohecuie zaś usiłują 3ułgarzy przekro­
czyć Wardar pod KOpiulu, gdzie onernje lewe 
sarzydło. Centrum zaś jmyii Dułgarskiej masze­
ruje przez Egri Palauka ao Kratowa.

Ze strony dyplomaty cznej wywierano na Bnł- 
garyę silny nacisk, celem ssłouienia rządu buł- 
gaisk.ego do w _ t r z y  m a u i a m a r s z u  a r ­
m i i  b u ł g a r s k i e j  n a  S a l o n i k ę .  U s i ł o ­
w a n i a  t e  j e d n a k  n i e  m i a ł y  n a j m n i e j ­
s z e g o  p o w o d z e n i a .

Walki pod Saloniką.
Sofia, 3 lipca. 

Połączenie telegraficzne z Salcniką zostało 
przerwane. W a l k i  p o d  S a l o n i k ą  t r w a j ą  
d a l e j .

Wa'ki pod Koczaną.
Belgrad, 3 lipca. 

Dzienniki donoszą, że S e r b o w i e  z m u s i l i  
B u ł g a r ó w  p o d  K o c z a n ą  d o  o d w r o t u  
zdobyli 12 mitraliez.

Niepewne sianow sko Rumunii.

Bukareszt, 3 lipca.
(Kioki riądu rosyjskie?! i sei^skiego.— Mobili tacy a. — 
Zły ctan uiwiii eerbsiiej. — Demonstracye sa wojuą.-- 

1 Spadek na giełdzie).
Panuje tu n a d z w y c z a j n e  w z b u r z e n i e

Posłowie: r o s y j s k i  i s e r b s k i  p r z e d s i ę ­
w z i ę l i  w c z o r a j  p o n o w n i e  b a r d z o  
e n e r g i c z n e  k r o k i  u r z ą d r  r u m u ń ­
s k i e g o ,  c e l e m  s k ł o n i e n i a  g o  do  p r z y ­
s p i e s z e n i a  m o b i l i z a c y i  w R u m u n i i .  
S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ż e  m o b i i i z a c y a  a r ­
m i i  r u m u ń s k i e j  n a s t ą p i  j e s z c z e  w 
c i ą g n  d n i a  d z i s i e j s z e g o .  W łonie gabi­
netu jednak nie ma dotąd pod tym względem  
jednomyślności.

Minister spraw wewn. J o n e s c u  oświadcza 
się stanowczo za natyebmiastowem zarządzeniem 
mobilizacyi, podczas gdy prezydent ministrów 
M a j r e s c u  zachowuje się wyczekująco. Mini­
ster Jonescu domaga się też ustąpieuia obecne­
go gabinetu, a powołania w jego mieisce gabi­
netu narodowego, złożonego ,z zastępców wszy­
stkich stronnictw.

Poseł serbski, którego popiera poseł rosyjski, 
oświadczył wczoraj rządowi rumuńskiemu, że 
s t a n  a r m i i  s e r b s k i e j  r i e  j e s t  k o r z y ­
s t n y ,  w o b e c  c z e g o  z w y c i ę s t w o  B u ł ­
g a r ó w  j e s t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e  m. 
I n t e r w e n c y a  R u m u n i i  p o w i n n a  z a ­
t e m  j a k  n a j s z y b c i e j  n a s t ą p i ć .

Wczoraj wieczorem odbyły się w Bukareszcie 
burzliwe d e m o n s t r a c y e  n a  r z e c z  w o j ­
ny.  Przed poselstwem serbskiem i rosyjskiem  
urządzono owacye. Demonstranci wznosili oitrzy- 
ki: niech żyje wojna! Precz z Bułgaryąl Podo­
bne manifestacye odbyły się przed pałacem 
królewskim.

Na giełdzie bukareszteńskie' p a n o w a ł a  
w c z o r a j  s i l n a  d e r u t a .  W szystkie papiery 
spadły o 40 do 60 franków. Rząd wydał wobec 
tego zakaz przeprowadzania transakcyj giełdo­
wych przez otwarcie giełdy oficyalnej.

Siły  zbrojne państw bałkańskich.

Wiedeń, 3 lipca.
Tutejsze koła wojskowe przedstawiają stan 

armij wojujących państw bałkańskich w nastę 
pują^ych liczbach: armia bułgarska ma na te  
renie wojm 32O.00U w o jsk ą  a  ponadto 15.000 
korpus w Tracyi. Armio seibska liczy obecnie 
ogółem 180.000 lndzi, a grecka tylko 70.000 lu 
dzi. Znajdująca się jednak w Epirze dywizya 
g ecka, maszeruje pospiesznie na plac boju ku 

i mikom, tak że Grecy będą mieli do rozpo- 
'■zyJ^enia na płucu h0jr około 80.000 ludzi. —  

1°P jednak - Bu ł n - a r z y  m a j ą  z n a c z n a  
p r z e w a g ę  p o d  w ż g l ę d e m  J i c i . , b a  a

Czescy lekarze przeciw wojnie na Ba/kan/e.
Praga, 3 lipca.

K :erownictwo armii serbskiej i bnłgarsKiej 
zwróciło się z prośbą do lekarzy czeskich o przy­
słanie kilKunastu chirurgów i lekarzy na plac 
boju. W iększość lekarzy czeskich odmówiła je­
dnak zadośćuczynienie tej prośbie, motywując 
odmowę tem, że nie chcą popierać wojny bra­
tobójczej.

Pa w yborach z  kury! 
w ie jsk ie ..

Moglibyśmy nawet zadowoleni być, że przy 
wyborach z kuryi wiejskiej padli przywódcy tej 
miary, co wielki pieczętarz Rady Narodowej, p. 
Cieński, chorąży wiedeński Wszochpolaków hr. 
Skarbek, p. Cie'ecki i w. i. Podolacy w ponie­
działek zły interes zrobili na swojej przyjaźni 
z Wszechpolakam: i na rozbiciu Sejmu. Marną 
już będzie dla poległych kandvdatów konser­
watywnych pociechą, że zgon \ch do pewnego

stoDnia, powetuje zwycięstwo trakcyi p. Zamor 
skiego. Nie wskrzesi to poległych na pooojowi 
skn wschoduiem Podolaków, — jeżeli n:e znaj­
dą pomieszczenia w kuryi większej własnusci. 
w której atoli, jak łatwo się domyśleć, ścisk 
będzie wielki. „Bieg pocieszenia-4 w dnie ft.g 
b. m. mieć będzie nadm.ar zgłoszonych biega­
jących.

Mogłaby, —  powiadamy, —  ta klęska podol­
ska być dla nas pewnego rodzaju satysfakcyą 
za utrącenie reformy wyborczej, gdyryśmy w 
zapatrywaniach wychodzili z koceryjuego stano­
wiska Wszechpolaków. Ale my stawiamy inte­
res narodowy wyżej Dad partyjne wzglęay i dla 
tego nie jest to dla nas w tym wypadku decy- 
dnjącem, kto mandaty poselskie w kraju stra­
cił, ale kto je zyskał. A taktem jest niestety, 
ż e  d z i e s i ę ć  n o w y c h  m a n d a t ó w  zyskali 
R n s i n i ,  względnie Ukraińcy, i że o tę liczbę 
z m n i e j s z y ł  si i ę n a s z  p o l s k i  s t a n  p o ­
s i a d a n i a  m a n d a t ó w  w k r a j u .  Rzecz 
oczywista, że nie przyczyni się to dc polepsze­
nia p o l s k i c h  szans przy układaniu nowego 
projektu reformy wyborczej i że szanse te ko­
rzystniejsze były w dawnym Sejmie, n.ź będą 
w obecnym przy zwiększonym stanie posiadania 
mandatowego Rusinów.

Pod Dierwszem wrażeniem tego w ynisu ivv 
borów, nazwaliśmy go „klęską narodową44 i u- 
czyniliśmy za nią odpowiedzialnym blok wszech- 
polsko-podolski, który rozbił Sejm poprzedni 
sprowokował nowe wybory Nie byliśmy w tym 
sądzie, który oczywiście organom wszechpolsko- 
podolskim. bardzo się nie podoba, wcale odoso­
bnieni. Tę san ą  opinię wypowiedziała caia pr t- 
sa polska, nie należąca do bloku wszechpolsko- 
podolskiego. Nawet konserwatywny „Czas* kra­
kowski, którego opinię przytoczyliśmy wczoraj, 
źródło klęski upatruje w  rozb.rm projestu re­
formy wyborczej.

Równocześnie z nami oceniła „Gazeta W ie 
czorna* sytuacyę w sposób następujący:

„Z walki wyborcze, wyszli wczoraj niebtety zwj 
ci ;sko — łtuslni. Staro aię więc to, co przewidy­
waliśmy i  przed czem przestrzegaliśmy. Stało się 
to, w co wierzyć i czego słuchać nie chcieli pp. 
Cieńscy i GląbińBcy. Stało się, że na starej ordy- 

[ nacyi, bez wpruwrdzenia reformy wyborczej, Rucini 
, lo  p o ł o w ę  p o d n i e ś l i  s w ó j  B t a n  p e s i a d t -  
, I n ł a  kosztem naszego. Kiedyśmy, przewidując to, 

mówili: lepiej załatwić reforme wyborczą, msjąc 
16 Ukraińców i 3 wirylistow w Sejmie, zamiast 
czekać, aż liczba Usralńców się podwoi, aż ich bę­
dzie kilkudziesięciu — cóż nam odpowiadano ? Mó­
wiono, że to „strachy na Lachy*. NieBiety, stało 
się tak, jak przewidywaliśmy.

„Do Sejmu wchodzi falanga ruska, wchodzi w 
ns itroju zwycięskim, w poczuciu siły, ukrzepionej 
znacznie przeniegiem i wynikiem wczorajszych wy- 
bordw. I dla ludzi, prowadzących politykę realnie, 
a nie lubujących się w polityce strusiego ,rzyoiy- 
K8' la ocr.L robec rzeczy białości, jasne jtet; wynik
wczorajszy et wyborów, wybór trzydziestukilku po 
słów ruskich, nie jest wcale ułatwieniem sytuacyl 
polskiej większości w Sejmie. Siła, którą Etusini 
dotychczas reprezentowali, została wzmożona; po- 
csucie tej sńy musi zaciążyć na charakterze tego 
Sejmr Jest to wielki cień, padający ze Bianowiska 
i gólno-uarodowego na rezultat wczorajszych wybo­
rów. Boć ponad waśniami party jnemi jest iryteryum 
wyższego rzędu: dobro narodowe, które wczoraj 
w wielkiej mierze zostało na szwank narażone*4.

W  dalszym ciągu pisze „Gazeta Wieczor­
na :

„Odpowiedzialność za to spada ta  koalicję 
w s z e c h p o l s k o - r e a k c y j n ą .  Stronnictwa, któ­
re, dążyły do załatw ien ia  reformy wyborczej, w ie ­
działy, czem pachną te wybory. Stronnictwa te nie 
chciały, aby je®zrze raz wybierano na starej ordy- 
nacyi. aby R uslni kilkanaście mandatów odbierali 

polskiego stanu, posiadania, aby do ponownych 
rokowań o reformę wyborczą przystępowali w zmo 
żonej sile. Niestety, koalieya woiecbpolsko-roakcyj 
na nie zrozumiała tego“.

się ubrać —  słania] się z począfku na nogach, 
ale gdy kilkakrotnie obszedł pokój doońoh, czuł 
się co na z pewnejszym.

_  Bardzo dobrze, bardzo dobrze —  rzekł le­
karz i zaśmiał się serdecznie.

— Teraz tylko jeduą i drugą filiżankę mle­
ka, a potem pójdziemy do ogrodu. Położy się 
pan na murawie, spocznie, a potem znowu do
łóżka. . .

Jan był posłuszny, jak dziocko.
Cznł się wyzwolony, tęskni tylko za obecno­

ścią Jadwigi. .
Pizecież teraz powinna być przy mm, myślał 

z żalem, ale w tej chwili przyleciata mu dziwa­
czna, groteskowa myśl przez głowę:

Toć to żona brata twego!
Stanął na środku pokoju, wysunął tw e ramię 

z pod ramienia lekarza:
Tego pojąć nie mógł: Jadwiga żoną1 brata 

mego?!
p zecież ona jest moją! Widział jeszcze, jak 

się do wrót Raju dobijał, Jak na zachodzie roz- 
ia:a się straszna łuna, gdyby było jakieś słońce 

ąkło — przecież jeszcze przed chwilą trzymał 
ją w swoich ramionach..

Stał drago w ciężkiem zamyśleniu, bo jeszcze 
nio był w stanie odgrauicryć snu od jawy.

')bt rzał się niespokojnie:
A jej tu niema!
Lekarz patizyl na niego badawcze
-  Wiem, naa czem pau z takim ciężkim tru­

dem myśli. Rzeczywistość mriaczeń pańskich 
silnieisza od tej która oan teraz na jawie prze­

żywa. To potrwa jakiś krótki czas, a potem od­
zyska pan normalną świadomość. To i dla mnie 
niepojęte, jaką ogromną siłę, wyrazistość i po­
zory rzeczywistości mają te sny na jawie w tych 
wypadkach gorączki — ale chodźmy teraz.

W yszli przez taras do dużego ogrodu i siedli 
na murawie.

Och! jakby pragnął trzymać jej ręce w swo­
ich! A le Jadwiga nie pokazywała się.

— A co robi Zdzisław? —  zapytał nagle.
—  Musiał wyjechać zaraz po pogrzebie ojca 

pańskiego do miasta, kłamał lekarz, bo wiedział 
dobrze, że Zdzisław od rana do noty pijany 
błądzi ad knajpy do knajpy i szeiokim gestem  
raczy równie już nietrzeźwych kompanów.

I to potrwa tydzień jeszcze, zaczem ostatniej 
kophjki nie przepije.

—  C/ j ż  to takie ważne inreresa?
—  Spadkowe —  kłamał stary przyjaciel do­

mu i bezustannie patrzył badawczo na Jana.
Teraz już wszystko w porządku, pomyślał 

uspokojony.
— Doktór zrobi mi wielką przysługę, jeżeli 

zechce chociaż na chwilę poprosić moją brato­
wą tn do ogrodu, powiedział nagle.

—  Ale i owszem, ucieszy się bardzo, w tak 
doskonałym stanie pan się znajduje. ;

Lekarz całkiem już posiwiały, dźwignął się 
laźuo i wszedł do dworu.

B iat! Brat! Cóż mi brat?! —  rozważał Jan  
w uługich, Danalnemi piosenkami, to znowu jakie 
miś dziv acznemi myślami, echem przeżytych 
majaczeń, przerywanych rozmyśleniach.

Cóż mi brat?! —  powtórzył —  Co za brat, 
który tygodniami w m.eście siedzi, a Jadwigę 
samą na łup smutnych myśli pozostawia.

Czyżby tamto wszystko istotnie miało bye 
tylko snem?

Zerwał się przerażony:
Ą- może i  to wszystko tak samo było snem, 

jak to z Kainem i Ab!em?
Żona urata twego! —  krzyczało w nim
No i cóż z tego?!
Zaśmiał się pogardliwie.
Chore sumienie. Pewno dlatego, że on, Jan, 

chorował w ostatnich czasach na kiepskiego 
Chrystusa, aha! pamiętał, to Lluzgnęła mu jogo 
własna siostra w oczy.

Ciń! przeklęty rodzie! — ął w nagłem sykn, 
chorem podrażnieniu, ale z tej topieli, z tego 
żaru pękających słońc Jadwigę wyratuję!

To gwałtowne zamekte postanowienie zerwało 
go na" iogi, ale nie wiedział dobrze, czy to po­
stanowienie, czy też to. że ujrzał, jak Jadwiga 
schodzi ku memu z tarasu.

W yciągnął hu niej ręce i drżał.
A ona Ijda biała, jak opłatek: wszystka krew 

do serca jej spłynęła.
-  Szczęśliwa jestem, że brat mógł już 

wyjść — z trudem przedzierały się słowa przez 
jej kitań —  doktora zasadziłam do podwieczor­
ku — zaiaz wyjeżdża...

(C. d. n.)



N r. 3 0 2 N O W A  ń E P O B W A Czwartek,

„Wprawdzie pp. Grabscy i tow. uzyskali „szozyt 
ęcr-zeńi: rozdwoili chłopskie dusze, podalelill polską 
wleń na dwa wrogie obozy, zmącili tak skutecznie 
„narodową kadź", iż z niej wyleciało kilku pion 
ków enJecka-klerykalnj ch — ale zarazem pośre­
dnio spowodowali wybór kilkudziesięciu Eus;now, 
Ten „tryumf" partyjny kosztuje naród bardzo wie­
le! Top że w bocheńskiom „uratowana" została' pol- 
ikość przed... prof. Antonim Górskim lub w niskiem 
przed... hrabią Lasockim. —  Za ten „tryumf naro­
dowej idei- p ł a c i  t e r a z  kr a j ,  p ł a c ą  P o l a -  
j y  w y b o r e m  k i 1 k n d z i t s i ę c 1 u R n s l -  
t  ó ,r“.

„Tryumf- p. Grabskiego jest smutny. Za to, że 
p. Pilch czy Tomaka stanowić będą gardę podol­
skich reakeyouistów —  z a p ł a c i ł  k r a j  1 n a ­
r ó d  z b y t  d r o g o  —  załacH utratą kilkunastu 
wysuniętych na wschód placówek, do których obro­
ny psrtya wszechpolska w pierwszej linii czuła się 
powołana!"

„Dziennik Polski", stwierdza również klęskę 
na wschodzie.
„Wrażenie rezultatów dnia wczorajszego —  pisze —  
jest deprj mujące. Polacy utracili 10, wyraźnie dzie­
sięć mandatów na rzecz Eosinów. W tymsamym 
stosunku,obniża q zdolność nasza 1 posłów pol­
skich do reprezentowania interesów ludności za­
równo polskiej, jak ruskiej. ŹaJne tryumfy na Za- 
shodzle nie ukryją faktu zaszłego nogromu Pola­
ków na Wschodzie. Nie pomogły przestrogi i rady 
nagdoźniadczeńszych mężów. W Sejmie zasiadać 
będzie trzydziestu dwóch posłćw ruskich, k t ć r z y  
s t a n o w i ą  o d s t r a s z a j ą c y  p r z y k ł a d  dzi a­
ł a  1 n o ś c i t y c h ,  co u d a r e m n i e n i e m  Iiom- 
p r o m i s o w e g o  p r o j e k t u  r e f o r m y  wy b ó r -  
e z e j  wy  w o ł a l i  i s t w o r z y l i  w a r u n k i ,  wśród 
których pracę nad porozumieniem w sprawie refor­
my wyborczej trzeba będzie podjąć wśród tyle 
cięższych okoliczności".

A  jak tych postmurków narodowych broniła 
osławiona, sr.mozwaliczą Rada Narodowa? Ona 
urządzała tymczasem polowania na demokratów 
I ludowców. Szczytem cynizmu tej Radv pozo­
stanie po wszystkie czasy, że ośmieliła się ogło­
sić deklaracyę, iż w T a r n o p o l u  przez posta­
wienie demokratycznej Kandydatury p r e z y ­
d e n t a  s ą d u  K o z i c k i e g o ,  syna powstańca 
ł  roku 1863, stan posiadania polskiegu jest za­
grożony i dlatego zamianowała przeciw p. Ko- 
z :kiemu byłego proKuraiora dra S c h m i d t a ,  
Wszechpolaka.

Są ta akardale, o których niestety jeszcze 
nieraz będziemy zmuszeni pomówić.

H r c n t e a  p a r s k a .

Pary i, 30 czerwcu
(. o iy  kanikul-rns, — Środki przeciwko nim . —  „Stra­
chy* w teatrach. — Duch Baizaca a Saroey. —  Proces 
wiiz i  powouu złego m iejsca w  tc itr ie . — Zarządze­
nie dyrektora. — E a sty iy  na „butte zucrói- . — i  n a -  

cyine ieweii cye „Matina*.)
[ = ]  Już „tout Paris- znajduje się poza Pary­

żem, a w mieście pozostali ci, którzy r jakiegokol- 
wiekbądź powodu nie uogą wyjechać. Jeżeli chodzi
0 liczbę, to wlaśo.wle „tout Perls" siedzi przykła­
dnie w domu, pracuje, a w czasie spoczynku zabi­
ja jak może nudy kanikularue, co nie jest tak łatwą 
sztuką. Bulwarowe I brukowe dzienniki w rozmai­
ty. nie zawsze fortunny sposób starają się rozpró­
szyć nudy swoich czytelników.

Przed kilku dniami pisały obszernie o „Btrachach- , 
które się D oiaw iają w teatrach. 1 tak duch kompo­
zytora J. Masseneta, który sa życia był zwolenni­
kiem zapalonym spirytyzmu, ukazuje się w Operze 
wielkiej, dalej w Opóra Comigue, w Operze ludo­
wej, gdzie grano jego „Don Kiszota", obeetfe zaś 
grają „Pantagrucla". Część śpiewaków i aktorów, 
Biłonnych do zabobonu, wierzyła w pojawienie eię 
ducha Masseneta, iuui w yśm iew ali zabobonnych 
kolegow.

Nagle —  jak ojowiadają dzienniki —  stała się 
rzecz dziwna. Śpiewaczka Lucy Arbell, 03tatnia 
przyjaciółka Masseneta, który skonał na jej rękach, 
opowiadała z całą stanowczością, ie  widziała astral­
ną postać kompozytora, na scenie opery Indowej, 
a nawet rozmawiała z nim. Maszyniści, muzykanci
1 chórzyści potwierdzili prawdę tego opowiadania. 
Teraz na wyścigi inni śpiewacy i artyści obojga 
płci zaczęli opowiadać, jak to duchy innych tuto­
rów pojawiały i  ; w teatrach. Jeden z aktorów 
opowiadał o duchu Bolzaca, którego noweilę p. t. 
„Ojciec Gorto * w przeróbce scenicznej dawano w 
Teatrze wolnym. Duch wyiaził życzenie, że podczas 
premiery chce siedzieć lw kolanach znakomitego 
krytyka teatralnego, Sarcey'a. Opowiedziano o rem 
SarceyowI, a gdy pizybyLna premierę, zrpytywano 
go, co uczyni. Sarcey odparł z uśmiechem: „Mój 
fotel siały odstąpiłem Balzacowi, a sobie kazałem 
dać inne miejsce". Widocznie SarceyW l ule swoj­
sko było siedzieć na swoim fotelu pod wrażeniem 
owego opowiadania.

Skoro mowa o teatrze, chcemy wspomnieć o pro­
cesie, który toczył się w Spdzie na tle tezy, że 
kto kopił bilet, ma prawo widzenia tego, co się 
dzieje ca scenie. Dyrektor teatrzyku Montmartre 
został pozwany o zwrot 2 franków przez widza, 
który otrzymał jedno z miejsc na drugiej galeryi. 
Z miejsca tego można było od biedy widzieć, scene 

-po silnem wycbyieniu się poza parapet galeryi. 
Sędzia oscbiście udał sie do teatru 1 zbsiał poło­
żenie miejsca, a następnie przesłuchał szereg świad­
ków, uważał bowiem tę sprawę za mającą zasadni­
cze znaczenie.

Po przej rowadzeniu rozpiawy sędzia skazał dy­
rektora teutrn na zwrot 2 franków za miejce i 
zapłacenie odszkodowania. YV uzasadnieniu wyroku 
podniósł sędzia, ie  Jy ret tor ma obowiązek utrze 
dzić widza, że mitjsce na które on kupuje bilet, 
naieży do gorszych. Policy ant, który miał owego 
wieczorn służbę w teatrze, zeznał, to  na parterze 
były wo’ne miejsca, więc dyrektor mógł jedno z nieb 
bez żadnej straty oddać owtmu widzowh który 
podniósł reklamacyę z powoda złego miejsca. Na to 
odpowiedział dyrektor, że widz dopiero po pierwszym 
ak ie podniósł zarzuty. Zarzutu dyrestora sędzia Die 
uznał, podnosząc, że wi iz musi poznać swoje miej­
sce, a potem popiero może wnieść zażalenie.

Dyrektor został teJy zasądzony ca zwrot dwóch 
franków za miejsce w teatrze i na zapłacenie od 
szkodowanla w kwocie 15 franków za stracę czasu. 
Wyrok ten mimo drobnej pretensyi wywarł wiel­
kie wrażenie w świetie teatralnym. Wszystkie tea­
try paryskie mieszczą się w starych i wadliwych 
budyniach, mają więc dużo złych miejsc. Na szczę­
ście dyrektorów widz, ctrzymaw szy zła miejsce, 
poprzestaje na wymyślaniu, zaś o Bkardze ani mn 
się sni. Są w teutra-h tutejszych miejsca, z któ­
rych pó prostu nic nie widać na scenie. Na miej­
sca te sprzedawane są bilety po cenach słonych. 
Może teraz inni widzowie pójdą za przykładem 
wspomnianym ku utrapieniu dy rektorów.

W s^ymej dzielnicy Moptmartre mają być prze­
budowane niektóro uliczki Malarze ipiewaoy ka­
baretowi i humoryści, postanowili na owych miej­
scach, które wkrótce gruntownie zmienią swój wy­
gląd, urządzić wielkie festyny w nocy przy rzęsi- 
stem oświetleniu I po raz ostatni dać obraz weso­
łego życia na „butte sacróe*. Właściciele kawiarń 
i restauracyj w owej okolioy i  entuzjazmem przy­
jęli ten plan.

Zapowiedziano trzy feBtyny: kiermasz, koronacyę 
u-jplęknlejszej dziewicy z MoDtmartre w sali ta­
necznej Moulin de Galette, c wreszcie wi*lkl po. 
cbćd, Niestety, gospodarze prócz entuzjazmu nic 
nie dali, zamożni i na festyny Chętnie pieniądze 
dający ludzie wyjecnali, brakło więc tego, co przy 
każdem przedsiębiorstwie jest „nerTus rerum", to 
jest funduszów. Malarz-, humoryści 1 pieśniarze dali 
talent i pracę — pieniędzmi z reguły nie rozpo­
rządzają, Z zapowiedzianych trzech festynów przy­
szedł. więc do skutku tylko jeden, wymagający naj­
mniej kosŁtów, a mianowicie: korouacya królowej 
piękności.

A jeżeii ta koronacja powiodła się, to jedynie 
dzięki obcym turystom. Starodawna ulica Tholozó, 
wiodąca w górę do Moulin de Galette, roiła się od 
automobilów. Amerykanie, Anglicy, Eosyanie, jechali 
z widoczną olesawo»cią na ów festyn, nc irtórvm 
Paryżanle rtanewi1! znikomą mniejszość. Dla nieb 
to występowali starzy „chansonniers", jak: Hyspa, 
Ferny, Dominus, Priwas. Śpiewano piosnki o stu- 
deuoie I gryzetce, o głupim policyanoio, o dorożce, 
która miała tylko trzy koła, o małym żołnierzu I 
t. d. Obcy bawili się dobrze, Parjżanie powtarzali: 
wszystko to już było.

Sprawy szpiegowskie zaprzątają nieustannie pra- 
Ohecnie sarznea „Matin" zarządowi armii, że 

forte.e nad atlantycklem wybrzeżem Francyi nie 
są należycie strzeżone, skutkiem czego ."ipieg ma 
wobeo nich ułatwiono zadanie. Ażeby udowodnić 
■woje twierdzenie, dziennik ten wysłał do Brestu 
współpracownika, ażeby tam wykonał zdjęcia foto­
graf cłuc z najważniejszych fortów. Współpracow­
nik ów przysłał redakcyi z Brestu następujące 
sprawozdanie: „Niema łatwiejszej I bardziej pou­
czającej wycieczki, jak zwiedzanie północnych i po­
łudniowych rortów Brestu. Każdy szpieg, przyby­
wający do Bretanii, pozwala sobie na tę skromną 
przyjemność, że rysoje plany naszych fortów, a 
nawet w nocy wciska się do fortu. Złodzieje również 
wcale się nie krępują. Niedawno skradli platynowe 
końce gromochroaów we wszystkich fortach Brbstu, 
później zaś niektóre części składowe dział. Zaje­
chałem automobilem przed boczne wejście jednego 
z fortów. Na drewnianej bramie, tylko przymknię­
tej, znajdował się napis: „Wstęp inrowo wzbro­
niony I". Otworzyłem bramę 1 automobil mój wje­
chał do fortu. Nie spostrzegłem żadnej warty. Do­
piero po dłuższem chodzeniu spotkaliśmy kilku ar- 
tylarzjstów, którzy jednakże nie troszczyli się o 
nas, sądząc zapewne, że jesteśmy urzędnikami, któ­
rzy przybyli do fortu w ■służbie.

„Z fortu — pisze ów dziennik w dalszym cią­
gu — powróciłem Jo hotelu. Wieczorem znowu po­
stanowiłem udać się do fo^tu, _żeby stwierdzić, jak 
a ą s.rzeżone w nocy na sze fortece, na storo wy­
dano miliardowe sumy. Wszedłem suowa przez 
znaną ml bramę do fortu i przez dwie godziny 
przechadzałem się tam, mogłem bez przeszkody do­
kładnie oglądnąć działa, co więcej dostałem się na­
wet do skiadn mateijałów wojennych, guzie na 
skrzyni cynkowej, zawierającej naboje, wypisałem 
wlelkiemi literami: „Dziennik „Matir", 24 czerw­
ca 1913 roka- . łNaaiąpme bez przeszkody op&ftal- 
k m tort."

Współpracownik „Matina" obok tego sprawozda­
nia przysłał reaakcyi także foiograiie fortów. Eze- 
czj wiście sprawa ta silnie trąci skandalem.

KroulKo powtnnlD 1363-64 n i ą
3 1 i p c a.

Eota piechoty moskiewskiej n»pada ua 20 pow­
stańców w lesle pod Słowikowem (Hf) 1 znosi bro­
niącą się rozpaczliwie garstkę. —  Porucznik hr. 
MycielBkl w 60 jazdy rusza do województwa kra­
kowskiego, rozbija objeszczyków nad koidonem, za­
biera kasę celną w Słomnikach (Kr.) i rusza w głąb 
Królestwa. —  Dukmasow na czele jednej roty pie­
choty i 50 kozaków atakuje 130 licho uzbrojonych 
powstańców, dowodzonych przez Kuszabę' I Zam- 
brzyckiego pod Eozwozińcami (FŁ); po kilkugodzin­
nej mężnej obronie oddzialek, wśród ciągłego octrze- 
ilwan.a się, ustępuje w porządku. —  Pod Piotro­
wicami (Kai.) przepędzają powstańcy patrol mo­
skiewski z<\ kordon. —  Oddz.ałek 60 jazdy Osiń­
skiego, pod dowództwem Litticha wpada ua socinę 
kozaków Krinkowa pod Kaszewlcamt (Kai.) 1 roz­
bijają moskali.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 ij ca.

Izba budowniczych w Krakowie zwołała wal­
ne zgromadzenie, która się odbyło dni" 30-go ozei- 
wca b. r. w wielkiej sali Towarzystwa Techniczne­
go przy nader licznim udziale miejscowych i za­
miejscowych członków. Nad ‘sprawozdaniem z po­
siedzeń.a stałej delegacyi budowniczych w Wiednia 
w sprawie Btosnnku architektów do budowniczych, 
które referował prezes F o r o ś ,  wywiązała się ob- 
azernn dyskasya, w której glos zabierali pp. nad- 
radca OJrzywolski, Hend i Inni. Iz o a uchwaliła 
przyłączyć się do ogólnego ruihu budowniczych 
w państwie przeciw zamachom samozwańczych 
architektów na ii an budowniczych. Na gruntownie 
opracowanych grafikonach przedstawił w dłuższem 
przemówieniu r. m. Eoiranowski ruch budowiany 
jaki panował w ostatnicn trzech latach w Galicji 
zachodniej. Eeferent wykazał straty, jakie ponoszą 
budowniczowie oraz rodzimy przemysł budowlany 
z powodu wykonywania ogromnej Lości budowli 
przez nieuprawnionych wykonawców, przypisując 
w tym względzie winę odnośnym w>auzom, nie- 
przestrzegającym należycie ustaw budowlanych 
1 przemysłowych.

W dalszym ciągu obrad podniósł itarszy radca 
Dudownictwa Sławomir O dr zy w o l s k i  sprawę 
zaniedbani wydziału budownictwa, w krakowskiej 
w y ż s z e j  s z k o l e  p r z e m y s ł o w e j  przez wła­
dze centrhlne. Już od kliku lat obowiązuje dla tego 
wydziału nowy program naukowy, który wprowa­
dził praktyenne wyszkolenie uczniów w warsztatach 
budowlanych. Podczas gdy dla innych szkół prze­
mysłowych v państwie znalazły się fundusze na 
wybudowanie 1 wyposażenie tego roazaju warszta­
tów, to w Krakowie, mimo j  rozmaitych stron za­
biegów, szl oła przemysłowa tych warsztatów nie 
posiaaa. Od wybudowania i wyposażania tycn war­

sztatów budowlanych z Jeży taaże wprowadzenie 
w życie szkoły podmajstrzych 1 majstrów budo .la­
nych w kr Ju. Ponieważ wszelkie starania o wpro­
wadzenie przepisanej nauki warsztatowej na wy 
dziale budowniczym szuoły przemysłowej w Krako­
wie spotykają się z nieprzelatnaną apatyą rządu, 
przeto referent postawił odpowiedni wniosek, aby 
Izba zwróciła się przez osobną deputaoyę do p. na­
miestnika z prośbą o rychłe 1 pomyślne załatwienie 
■prawy. Eezolucyę wraz z wnioskiem uchwaliło ze­
branie jednogłośnie.

W końcu -abrał gło? wiceprezes H a n d I przed 
tawił niebywałą w obecnej dobie stagnację w prze­

myśle badowlunym, skutkiem czego budowniczowie, 
a z nimi całe rzesze robotników, rękodzielników, 
kupców i przemysłowców są bez zajęcia. Na wnio­
sek referenta zrpadła jednomyślnie uchwała: 1) udj 
zwróció się natychmiast do władz państwowych 
z prośbą o przyspieszenia w zachodniej części kra­
ju, a w szczególności w Krakowie, robót publi­
cznych, dla których kredyty są już uchwalone, 
oraz o rozpoczęcie w ia  ̂ najbliższym czasie na 
większą skale koniecznych buduwll publicznych, 
które są w projekcie (t. zw. „Notstandsbauten"), 
celem umożliwienia zarobkowania i uchylenia nę 
Jzt, w którą z każdym dniem coraz więcej szero- 
aie masy popa dają z powodu braku pracy; 2) wnieść 
do Kola polskiego na ręce prezydenta dra Lea 
prośbę o dalsze poparcie sprawy, dotyczącej rozpo­
częcia robćt publicznych; 3) zwrócić rię do prezy- 
dyum miasta Krakowa, oraz innycn miast w okrę­
gu Izby z analogiczną prośbą; 4) popierać przy 
równych cenach ofertowych tych przemysłowców, 
kuoców i rękodzielników budowlanych, którzy sto 
ją w stosunkach wyłącznie tylko a fachowymi 
i uprawnionymi wykonawcami, a to ze względu na 
ogromną konkurencję, °-'az na moralne 1 materyal- 
ne szkody, jakie budowniczym wyrządzają nleukwa* 
lifikowani przedsiębiorcy wogóle, a w szczególności 
w czasach sUóego rucha budowlaneg«, z więe 
w czasie, w którym wyrządzaaie irkody budowni­
czowie więcej odczuwają aniżeli kiedyindzlej. Na 
tem takończono obrady.

Wesofy epizod przedwyborczy. Skonsolidowany
sztab armii w s z e c h p o l s k i e j  w Krakowie, pragnąc
autorytetem wielkiego arcykapłana swego obozu pó- 
przeć listę swoich kandydatów, *apro> ł był na po­
niedziałek do Kranowa ua występ polityczny eksc. 
Głąbińskiego. Po dłogiem poszukiwaniu sali odpo­
wiedniej na wielki akt pn|ityczny oip-oiszcaenia 
Krakowa nie bez trudu udało ilę komitetowi miej­
scowemu zdobyć na ten cel salę klubu pocztowego 
przy ulicy Lubicz. W gronie organlzuiącem zebra­
nie panowało przekonanie, że sala okaże się za 
szczupłą na pomieszczenie zwolenników polityki 
wszechpolskiej, tymczasem jakżesz złudneml były 
owe obawy. Na poniedziałkowe zebranie przybyło 
około 60 wszechpolskich mężów i wobeo tego szta­
bu, którema przypadło w udsdale reprezentować 
n‘e istniejącą armię, Eksc. Głąbińakl rozwijał swo­
jo poglądy na nieszczęśliwą reformę wyborczą 
i umacniał w wierze swoich zwoleunit ów, zaleca- 
jąo im listę „komitetu obywatelskiego".

Nie obyło się przy tej sposobnośol bez humory­
stycznego epizonu. Po mowie p. G liń sk ieg o  za­
brał głos dla łnterpelacyl hr. Mlereszewskl. Nie 
mając zamiaru widocznie czekać na odpowiedź, 
hrabia opuścił zebranie, czego nie zauważył p. 
Głębićski, Gdy przyszła kolaj na odpowiedź w kwe­
sty I pod niesionej przez hr. Mieroszowskisgo eksc. 
Głąbiński kierując wzrok w to miejscb, nr, którtm 
poprzednio siedział iutoroeh ut hr. MleroszewBki,

gdzie późaiej zasiadł .znany, t szanowny obywa- 
Tel 1 przedstawiciel terno- p, ir̂ zm. ugiy-a ,
zwrócił się doń z» słowami:

— A panu hrabiemu w odpowiedzi chciałbym 
nadmienić, że.„

Na to szan ow n y  p. Ligięza po itz  pierwszy mia­
nowany hrabią, z odpow iedzią now em u d ostojeń stw u  
godnością, Skłonił skrom nie g ło w ę  ku  udeBze niema­
łej, grona najbliższych bm O.alów.

Doktorat P- Antoni Czubryńrkl, rodem z Kra­
kowa, otrzyma! w uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień dr. filozofii, p. Ma'wina Kręglównn z  Krako­
wa siopitń doktora wszech nank lekarskich.

Z Cadrulu konnego „Sokoła". Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków oddz-iału odbędzie się 
w piątek 4  llpca o godzinia 8 wieczór W górnej 
sali „Sokoła" nl. Wolska. Na porządku dziennym 
sprawa regulaminu i sprawozdanie kasowe. Zara­
zem podaje zarząd do wiadomości członlów, łe 
z puwodu ograniczenia gudzin lekcyl bęćą wjua- 
wane konie do wyjazdu w teren przez ozas wa i- 
cyj to jest w lipcu 1 „ erpniu. Zgłoszenia przyjmu­
je kancelarya oddziała, ul. Smoleńska.

Wyjaid młodzieży do kolonii w akscw!nych 
w Porąbie. Dzisiaj O godzinie 9 rano odiecbilo 
z krakowskiego dworca kolejowego 52 uczniów lo 
kolonii waKaoyjnej szkół średnich w Porębie. 
Uczniowie pochodzą z Krakowa 1 Podgórza. Z ucznia­
mi pojechał kierownik kolonii prof. Koch oraz sł. 
medycyny p. Kozak. Odjeżdżająoych żegnali na 
stacji prezes Tow. kolonii wakacyjnych prof. dr 
Morawski, dyrektor dr Bednarski oraz prof. dr Cie­
chanowski.

Dyrekcja kolei w Krakowie zniżyła uczniom 
ceny biletów jazdy do Mszany do jednej piątej, 
Pobyt uczniów w Porębie bedzle trwał 8 tygodni.

Wycieczką dwudniową w Tatry urządza Sek­
cja turystyczna akadem. Związku sportowego w 
dniach o l 5 — 7 b. m,, pod przewodnictwem p. Ta­
deusza Prażmowskiego z następującym programem: 
Wyjazd z Krakowa w sobotę t. j. 5 b. m. o godz. 
3*25 po południu Jo Zakopanego. Nocleg w domu 
turystycznym A. Z S. W niedzielę przez Zawrat 
I Miedziane do Morskiego Oka. Nocleg w schroni­
sku. W poniedziałek przejście przez Wrota Chału­
bińskiego do doliny Stawów Oionruosmneozyóskich. 
Powrót przez Zawory i Liliowe do Zakopanego. 
Przyjazd do Krakowa we wtorek rano. — koszta 
wycieczki dla członków Sekcyl 10 K, dla nleczu li­
ków 12 K. Wyekwipowanie turystyczne. Wycieczka 
z powoda wielkich ŚDiegów jest średnio trudu i. 
Zgłoszenia w lokalu Związku codziennie od ~odz. 
7— 8 wieczorem, w Collegium Novam, sala Iż. na 
parterze, i w Zakopanem w domu tnrys;zcznym, 
ul. Lukaszówki 1. 4 .

Rada m. Podgórza odbędzie posiedzenie dh.a 7 
b. m. o godz. 6 po poł.

Echa morderstwa w Podgorzu Are«> wany
w sprawie tajemniczi go morderstwa W Podgórzu 
na osobie ś. P- Projhewn.ktj dyetaryusz magiitcEn 
kraKowskiego Jan Kopta. został wypuszczony na 
wolnooć. Śledztwo wykazało zupełną niewinność 
aresztowanego, który świadkami uaowodnił dokła­
dnie swoje alibi.

3 Lipca lDUO

kopamego w okresie takich, kilku, a niernadko kil- 
kunastoanlowych opsdów. Niebo zasnute szarą oponą 
chmur sie:;i» nieprzerwanie drobnym, mokrym, nie­
znośnym kapuśniaczkiem, który ścieka po uas stru­
mieniem, leje się za kołnierz, do serca, mozga, 
duszy —  wlewa się nawet wówczas, gdy się go 
ogląda przez okno, ze spłaszczonym na szybio no­
sem, i tęsknie spoziera na horyzont i barometr.

Takie to nastroje przeżywają obecnie goście w 
Zakopanem. „Trzydniówka" deszczowa trwa jaż 
dal kilka i... jest nadzieja, że się wreszcie skoń­
czy. Szczęśliwi mieszkający w większych pensyo- 
natach, mają się przynajmniej gdzie podziać i czas 
miło przepędzić, inni są beznadziejni. „N ech im 
dola lekką będzie 1“

W Zakładzie dra Chramca rnch coraz większy. 
Ci, którzy mieli w tym czasie zjechać —  zjeżdża­
ją; jest już kilkadziesiąt osóo i przy pomocy dra 
Galka pocieszyciela, że „będzie pogoda zaraz, jak 
tylko lać przestanie"... spędzają czas mile (orkie­
stra, flirt, nawet przechadzka, bo olbrzymia sala, 
czytelnia I korytarze wynoszą w łącznej Bumie 2 
kim. powierzchni. Spacerują więc wszyscy sposo­
bem Imcl Felicjana Dnlskkgo, bardziej tury­
stycznie usposobieni używają przechadzki na IV 
piętro i z powrotem. Jedno stwierdzają wszyscy, 
że „jakie to szczęście, że jest ten zakład, tak miły 
1 duży — inaczej byłaby rozpacz, a tak... to jej 
nie ma“. s. now.

Tarnów 2 lipca. (Posiedzenie wydziału Kasy 
Oszczędności. — Z Rady powiatowej. —  Popis In­
stytutu muzycznego. — Sądy przysięgłych. — Po­
łożenie kamienia węgielnego. —  Pożar).

Pod przewodnictwem ks. infułata Walczyńskiego 
odbyło się posiedzenie nowo wybranego i to dawno, 
bo w grudniu ubiegłego roku, a dotychozas niepo- 
woływanego wydziału Kasy Oszczędności. Po prze­
mówienia prezesa dawnego wydziało, ks. infułata 
Walczyńskiego, nastąpiło ukonstytuowanie się wy­
działu. Prezesem przez aklamację wybrano ks. inf. 
Walczyńskiego, wiceprezesem dr. Zbiegniewicza, se­
kretarzem dr. Ehrenfreun la. Po załatwieniu spra­
wy spensyonowanifc naczelnika biurowego p. Kusza 
I przyjęciu projektu instrukcyi dla syndyka, nastą­
piły wybory do dyrekoyi. Wybrani zostali pp, dr. 
Eingelheim, ks. Laśnkk, p. Trochanowssi, Kusz i 
Eogoyski. Dyrekcja na osobnem posiedzeniu ukon­
stytuowała się w następującym składzie: Prezesem 
został 1 .s. Leśniak, wLeprezesem dyr. Trochanow- 
ski. dyrektorem urzędującym p. Kusz. Po ogłosze­
niu wynika ukonstytuowania się dyrekcji, mstąpił 
wybór do komisyi kontrolującej, do której weszli 
pp. Schantroch, Sllbiger 1 Sokalski, poczem prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

Na OBtatnlem posiedzeniu Bady powiatowej, od­
bytem pod przewodnictwem marszałka Jackiewicza, 
oKadzono posadę drogomistrza p. Jeleńskim, posa­
dę luUratora nadano p. SeweryńsHtmu z Żółkwi, 
poczem dokonano wyboru do komisyi kontrolującej, 

której, na skutek pisma p. Paszczy, wszyscy człon­
kowie wystąpili* Wybrani zostali ponownie pp, Pa­
szcza i Padło; w miejsce dr. Gałeckiego Kada wy­
brała p. Wójcickiego.

W ubiegłym tygodniu odbył się popis w tutej­
szym Instytucie muzycznym. Produkowali się ucz­
niowie klas: np. Silbigerowej, Tyrowiczównej, Bana 
i Lipskiego. Program wykonany pamięciowo, podo­
bał Bię ogóluio, to też huczns oklaski były nagrodą 
pilności uczniów i starań nauczycieli. Eozdania świa­
dectw dopełnił prezes Towarzystwa muzycznego, 
radca dworu Eeiuer.

Onegdaj zanon żyła się rozprawa przeciwko Fran­
ciszkowi Dąbrowskiemu 1 16 jego wspólnikom, o
rwiaiUMMt 2 M rw A rfTrłro,—p-^ p*«.»—i «. — ,  ■j ąąj —r » .  i.a L .
chodnioj. Na trop kradzieży wprowadziły zeznania 
Dąbrowskiego i  Kuty, Z ostatnim jeździł wachmistrz 
żandarmeryl Jabubas przez 6 miesięcy pe Galicji, 
ustalająo miejsca czynu i nazwiska poszkodowanych, 
których było sto kilkadziesiąt usób. Eozprawa trwała 
blisko dwa tygodnie. Broniło ośmia obrońców z u- 
rzędu. Narada przysięgłych trwała od grd:. 9 rano 
do 1 w nooy. Wyrok, ogłoszony 28 czerv?cn, jest 
następujący: Franciszek Dąbrowski 12 lat więzie­
nia, z czego ousiedział 8 lat, St. Kuta 5 lat, Mi­
chał Siwak 3 lata, Filip Ferko 2 lata, Jan Biele­
cki 5 lat, Józef Kwiatkowski 2 lata, Józefa Bioloń 
półtora rosn, Teresa Bombilaj 2 lata, Jan Bidoń 
1 rok, Afons Siwak 15 miesięcy, Bioloń Mary a 8 
miesięcy, Bielecka Karolina 10 miesięcy, Pawłow­
ski J, 2 lata. Józef Łapacz 2 i pół roku, Ludwika 
Łapacz 2 lata, Ewa Kwiatkowska 10 mieBięcy i 
Karol Kwiatkowski 10 miesięcy.

W ubiegłym tygodniu odbyło się położenie ka­
mienia węgielnego pod pudowę szpitala żydowskie­
go. Podczas uroczystości przemawiali: rabinSchnnr, 
wiceprezes kahału, p. Baron, burmistrz dr. Tertil 
I ini. Eypuszyński.

Skutkiem  podłożenia ognia sp a lił się ln lyu  wło­
ść Inński p rzy  ul. Chybzowskiej. Pozosta ły  ty lko  ma­
szyny.

Nowy Sącz, 2 lipca „Teatr artystyczny" p. Dan­
tego Baranowskiego zjechał ta i daje przedsta­
wienia, które cieszą rię powodzeniem. W najbliż­
szych dniach dane będą Przybyszewskiego „Topiel"
1 Gorczyńskiego „Bagienno".

Aresztowanlo nfedzy.iaro Iow  ch rzezim iesz­
ków. Piszą nam ze Starego Sącza: Policya lwow­
ska, wysadziwszy kradzieże u artysty Feldmana, 
przychwyciła sprawców, przy których znaleziono 
listy z prośbą o „maszynkę do wycinania blachy 
z kas". W ślad podanego adresu przybył w ponie­
działek agent policyjny do Starego Sącza i o godz.
3 rano przyłapał dwóch międzynarodowych rzezi­
mieszków, śpiących w sianie na strychu. Eleganccy 
młodzieńcy przybyli tu na, zwiady przed trzema ty­
godniami. Za punkt operacyl obrali sobie urząd po­
datkowy i zaliczkowy, gdyż w tej okolicy często 
ich widziano.

Z imafis*,
Z Zakopanego piszą nam: Jeżeli chcesz wie­

dzieć, co to jest deszcz z puuktn społeczno-filozo‘ 
ficzno-artystj czno-neuraslenicznego, przyjedź do Za-

Slub p. Wilhelma Wiatra prof. gimn, z p. Pan- 
liną Cyprlanówną, odbył się wczoraj w kościele 
Mnryackim.

Zmarli.
Zoi a B o b r z y ń s k a ,  wdowa po pryma: yn zu 

szpitala św. Łazarza, umarła wczoraj w Kra .owie, 
przeżywszy 91 lat. Zmaria była matką b. namie­
stnika dra Bobrzynskiego.

W Wfarszairie zmarł w dnia 2 b. m. Wiktor 
K a m i ń s k i ,  artysta teatrów rządowych warszaw­
skich, przeżywszy lat 28

S. p. K am iński oył w ykonaw cą ról lekkich  i 
w esołych 1 był cenm nym  przez publiczność i p racę.

Odznaczenia. Cesa: 1 nadał prezydentowi sonata w try­
bunale admin dr Jozefowi bar. JoLenkowi godność taj­
nego radcy.

Mianowania i przeniesieni? Rada terk, k raj, zamiano­
w ała i, .uozyoielami i nauczycielkami szkół 1-kiasowyoh: 
S. Gładyszównę w Lomnej, W ł. U ziaj a  w JasienK y ^af- 
czyńokiej, K. Trnksową 1 Annówce, A. Budzińskiego 
w Orohowicach, M Putykiewicz* w L^szkacą nawiąza­
nych. F , SzczepsuHewiczową w Bor} u. Kolor i,̂  F r. Rsw 
•kiego w Zaborowio, J . Czuprynę w Br ,ku, E. S tuu^ ia  
w Gawłowie, S. A. Wesołowską w Petlikowcaoh nowych,

P. Sarowiecką w  Brzuśnikn, Wł, K arasia w Zborczycaoh, 
8. Zofię Ciaw( iłezyków ę w Grodkowicach, J. V a rd o .* 4 ' 
w Łom u oj, IV ł, Stebnick e go ? Grabinie, Loopold Ssi 
lawę w Klęczą i'i Romana Ziębę w Bieńkowicaoh, 1 
T tuoliinanna Zubówn stacb, E. N owakt w kackowieacł 
dolnych. Br. Godzińskiego w Rycerce Polnej. A. £ r*  
zowskieco w Honorat 'wco, „.ndrŁbja SaKiewicza w Ban* 
diosze, E. Wuśkę w ltoidzałowie.

Ruda szkolna krajowa przeniosła Wł. Kamiańskiegc. 
z Sokel do-Sambora. Micnała Kuziana z Trybuchowicc 
do Lublin-.a Nowego. T. Gorączkę z Rc in ik a  do Gogo. 
łow , j ’r. Wiśniowskiego z Braszaowej do Wiewiórki^ 
L._ Zelmauo iczową z Pieńkowiec do Dorodjówki, G. Ma 
'ańczaka z Wołczkowieo do Zanczarowa. Sz. Teselskifl 
ge ze Szczepanowa do Beckersdorfn.

Minis istwo handlu nadało posady konlcolorów dik 
oz to wy c 1 starszym ofioyałom pocztowym Grzegorzowi 
H nahkow i, Pinkasowi Mansbergowi i Ignacem u Bc’o* 
bońsk fcrnr we Lwowie, a  Sewerynowi Lewickiemu w 
Brodach. Prezydent dyrekcji poczt przeniósł kontroiora 
pocztowego Ludw:ka Bernso^fa z Oś yięcima do Krako 
wa; zamianował pooztmistrza Salomona R eisneia w Mi­
lówce starszym pocztmistrzem w Kalwaryi Zebrzydow- 
rnpjj, a adjunkta Tadeusza S kaibk- poc-tm:strzem t. 
Wielopolu Skrryńskiem.

Rada jzkcluą krajowa zamianowała inżyniera Tadeu­
sza Malarskiego nauczycielem w IX. klasie rang i dla 
przedmiotów inżynierske-ptzyroduiczych w pańs.v.’OW0j 
szkole przemysłowej we Lwowie.

Składki. Na Dar grunwaldzki ^.cźyło grono nauozy* 
oieli g im nazjum  IV oO K ; Bronisław- Passendorferoł » 
i  K.

Na przytulisko weteranów z r, 1863 złożył Boluś Kru* 
picki 1 K.

O p a ra  i o p e r e tk a  lw o w s k a  w  K ra k c w ie .
Vt e czwartek: „Żydówka". Gościnny występ Janiny 

Kor ewRz-W ardowej i Tadeusza Leliwy.
W p :ą .uk : „Kochany Augustynek*.
W sobotę: „Koch ny Augustynek .
W  niedzielę po poł. po cenach iram atu: „Jaim ark 

żony"; wiec óf: „Żydówka". Gościnny w jB t.p J BUJa 
Korolewicz-Waydowej i  Tadeusza Leliwy.

W poniedziałek: „Kochany A uguitynek".
W e wtorek" „Trubadur". Gościnny występ Janin*

K k lewioz-Waydowej i Tadeusza Lsliwy.
We ś.odę: „Kochany Augustynek*.

Gdera r o p e r e tk a  L e 'e w ic z x
K r o s n o .  Czwartek h lipca: „Ptasznik z Tyrolu",

P iątek  4 Ppca: „Cnot iw. iazanna". - " ’
Touota Ei lipua: „Miło§ć cygańska".
N iedzifla 6 lipca: „V ioletta“. '
Poniedziałek 7 npoc,: „W róg kobiet",

Asta Nielsen, 
UCBECAMu

C z w u r te k  3 -g o  iijiea  
:: 1 P ią tek  4  i)o l ij ic a ::

Taniec -'
Śmierci.

Asta Nielsen.
K r j m k d  I w m z k a *

L w ó w ,  3 lipca.

Krajowe zgrymadzenie delegatów ZwiąikU 
nauczycielstw a ludowego odbędzie się dnia 7
lipeą 19jA_roku we_Lwowie v mli 

no Top ci_negu, uilCł B bW t*
In a  ty  t u t a_ _ t y 11

podane w „Głosi*
t- e c In
a nie w sali ratnszowej, jak 
nauczycielstwa ludowego" z 30 czerwca br 

Program jest następojący: O godzinie 7 1 pół 
nabożeństwo w kościele 0 0 . Dominikanów. O g. 8 
złoży d e le g a c y a  zgromaJzenia wienieo na grobie 
powstańców z  1363 roku. Punkt zborny: bruma
cmentarza Łyczakowskiego. O g. 8 i pół zagajenie 
obrad przez prezesa Związku. Powołanie dwócb se­
kretarzy zgromadzenia. Uchwalenie rrgnlrininn 
obrad. Wybór komisyi wnioskowej i komisyi matki.

Praca oświatowa polskiego nauczjcicla Indowe- 
weg0« —  referuje p. K. Makuch, Sprawozdanie z  
czynności i stanu kasy Naczelnego Zarządu Związ­
ki Spraw ozdanie  krwawej komisji rewizyjnej.

Po po*adn'u: Zro;ana statuto Krujowego Związku 
nauczycielstwa ludowego. Najżywotniejsze postulaty 
nauczycielstwa ludoweg» na polo szkolnictwa i sto­
sunków prawnych —  referuje prezes p. St. Nowak, 
Regulamin „Pomocy doraźnej" na wypaueu śmierci 
członka kraj. Związku —  referuje p. J, Br. Szado, 
Wzorowy statut „Samopomocy nauczycielskiej“ —  
referuje p. J. Robak. Sprawozdanie Komisyi v nio­
sko we j: a) z wniosków naczelnego zarządu; b) »
wniosków Ognisk; c) z wniosków delegatów, któ«. 
rych nagłość uchwaliło zgromadzenie. W y b o r y :  ») 
3 członków do naczelnego zarządu w miejsc* ustę­
pujących 7 członków kraj. sądu honorowego; c) 5 
członków kraj. komisy! rewizyjnej.

D e m o n s tra o y a  u k ra i r .3 k a  w  u n iw e r s y te c ie
Czytany w „G azecie Narodowej" pod datą wczo* 
rajsz^:

Dziś między godziną 2 a 4 po połudh nkrain- 
scy studenci w liczbie około 150 u r z ą d z i ł y  bez zs- 
zwolenia władz uniwersyteckich uroezyst°aC w sali 
III u n i w e r s y t e t u .  Skorzystali z gouzin; 'tórycłi 
nikt nie pełnił straży i piawdop^Iol| “1® a p ł ­
ożenia rocznicy śmitrei Ko ki wyg 0 p eg  mńw 
na “'ego cześć M.ędzy pnzeruawiającym był akże 
pr fest r uniwersytet Kolessa- Mant .stand przez 
cały czas zachowywali »le s.poko3uio i do,,le.o koń 
cowemi brawami dali znać o swojem nirtegalijm

ZebZ a; : Uwodn o d b y w ająceg o  się we Lwowie zjazdu 
młodzeży ukraińskie], studenci polały, oba wic ją* 
Bię Tarsd“ na aU1WerSJtat) otrzymywali o-l r 
uogotjwie na uniwersytecie. Zwiedzani jedn*1-  1 ’ 
zu-nym spoktfjem, rozoszli s:ę po połudn “•

3 S .  Q a i b ] t > y c a s  itr  z y s -* t o< o r y
h a l s ó w .  Wynajmuje 1 ^ p a j e  piaiy -
szerzonych fabryk Lartcpiany. hartó^
nie i p i i o la  sa gotówka na > M y  naw el
d w a d z L to m ia a i  g n e . L i a M ^ y  nży in e  od
18n naji .tfozyeł, W ystawa obrazów. W stąp wolnyJ

W ć L k & l  ^ ® s i © i s i i c a i i y .

*  Doat&wa betoniarki i motoru. Firma Meis­
sner i D a m a s z k o  w* Lwowie poruczyła dustawo 
maszyny „Ransome' do mieszania betonu Jul nszo-- 
wi W e i s s o w i ,  g e u e r a l n e m a  r e p r f e * ' Ł ‘ 
t a n t o w i  f i r m V B o e s s e n i a u n  & K n s h u * .  
m a n n  we L wo w i e ,  zaś dostawę motoru beazy- 
nawago o sile 7 i pół H P  dla tej maszyny A u -
s t r y a c k i e m n  T o w a r z y s t w u
m u „B e n i" fili

H

m o t o r o w e -  
6624

1913': 1 ) Tydzień nowoścr Pathógo. 2) BlLLY NOBEL, COW BOY-MILKMER (humoreska amerykańska. Wspaniała inscenizacya i  d a ­
niach, cowboye we Irakach, jazda na dzmich Koniach i  osłach, ujeżdżanie dzikich koni, zagrażająca życiu w d k a  a 1  ̂^ami). - ,  w

p rz y  tiSicy j w .  G e r t rG ^

Program od czwartku 3 do niedzieli 6 lipca
kaw e epizody, jak: mistrzowska jazda na koniach,  w _ . . .  . .  , --------     . . .
ŚCINNY WYSTĘP (tragedya „Noidisk". W  głównej roli Waldemar Psylander). 4) Kuzynka z prowincyi (humoreska „Nordisk"). 6) Nadmo.skie okolice prow incji Abbruzzów (ho-  ̂
rowcoię). 6)  IttYlEClAriK/j Z IflGKTKiARTHE ^najlepszy dramat Lancuski w .trzaclł aktach,.—  Tajemnice nocnepio Paryża- ■— Dwie rywalki, —  Tryumi kwieciarki z Montmartre,



C zw artek, 3 Lipca. 1 3 1 3 . ' S  C  W A .. V l\  3T S .

D e s z c z e  1  M y l o r s y .
Kraków, 3 Upon.

Dz'siejs2ej nocy deszcz prawie wcale nie I â <  
.Do polp.dn.ia było niebo zachmurzone, ale opadów 
również nie byro. Czy nastapi pogoda, czy też 

jeszcze  będziemy mieć słotę, oczywiście nie wiado­
mo, ale w edle w iadom ości ■ W iednia tamtejszy 
Zakład meteorologiczny zaznacza piO epazenie. Dla 
nas przerwa w deszczu ma tg doniosłość, ie  wody 
Wiały, nadmiernie zasilone wozhraneml dopływami 
powyżej Krakowa, mog1') spłynąć bez szkody dla 
miasta.

Donieśliśmy dzisiaj rano ie  poziom Wisły pod 
Krakowem znacznie się podniósł. Przez całą dzi­
siejszą noc woda przybierała. Dzisiaj rano o go­
dzinie B ió J m o j  wodomierz wskazywał 1 m. 64 cm. 
ponad zero. Obecnie poziom wody na Wiśle jeszcze 
słabo się powiększa. Stan byłby groźnym, gdyby 
woda powiększyła się o 2 m. ponad zero. Z pro­
si incyi nadchodzą wiadomości, że Soła i Raba 
jeszcze stale przybierają,

(Koresp. „N. Ret.").
Oświęcim, 2 Hpca.

Dopiero późno po południu zaczęty wody nie­
znacznie a trwale opadać I Soła powraca po mułu 
do swego koryta. Straty, które na razie nie dadzą 
się cyfrowo njąć —  są bardzo znaczne, na całej 
przestrzeni od Itaiska wzdłuż Zasolu 1 taru kolei 
państwowej kn wsi Dworów plony zniszczono — 
z ludzi nikt nio zginął, a to dzięki jedynie tej 
okoliczności, że wylew nastąpił już za dnia. Po 
witdkiem prze3ilcD u flnansowem, które nie należy 
uważać jeszcze za ukończone, przjBzła na miasto 
nowa klęska powodzi, której Bkntki dopiero później 
dadzą aię odczuć dotkliwie. Na razie akcya ratun­
kowa, zapoczątkowana przez starostwo wspólnie 
ł gminą ogranicza się dó rozdawnictwa chleba na 
Zasolu. Miasto domaga się wszakże akcyi ratunko­
wej na wielką Bkalę a to w formie przyspieszenia 
budowli rządowych. Jak już w swoim czasie dono­
siliśmy, czekamy od kilku lat bez skutku na roz­
poczęcie gruntownej przebudowy dworca kolejowego 
i domów czynszowych, przyspieszenia budowy ko- 
Bzar i nowej szkoły, jakoteż gmachu na pomieszcze­
nie urzędu pocztowego, wreszcie budowę oanogi ka­
nałowej (Stichkanal) — oto są budowle, przy któ­
rych zagrożona nędzą ludność, może znalość zaro­
bek. Bezrobocie spowodowane klęską przesilenia 
finansowego daje się dotkliwie odczuwać wszystkim 
sferom ludności i jeżeli ratunek w formie powyżej 
podanej nie nastąpi, zagraża miastu klęska ł zastćj 
na wszystkich polach, w szczególności rzemieślni­
cy i robotnicy potrzebują doraźnej pomocy.

Nowy Sącz, 2 lipoa.
Od tygodnia pada deszcz z małeml przerwami, 

a od trzech dni leje jak % cebra. Od Krościenka, 
Łącka, Jazowska nadchodzą hiobowe wieści. D u ­
n a j e c  na  c a ł e j  l i n i i  w y l a ł ;  woda wdarła 
■ię na krajowy gościniec Sącz-Szczasrnica 1 stoi 
powyżej pasa, dzikie potoki, pptywające ze zboczy, 
pustoszą naokół wszystko. Oałe Ł ą c k o  p o d  wo-  

w Jazowsku woda wciska się do domów poło. 
ionych na wzgórku, poczta gotowa da ucieczki. —  
T„'etonują o 10 rano, te  wody przybywa. Powozy 
s kuracynsnaml szczawnickimi wróciły da Starego 
Sącza, nie mogąc dojechać dalej, jak' tylko do gm. 
Gostkowicu. Podobnie w e z b r a ł  P o p r a d .  Ńad 
rzekami ogóina katastrofa. Telefonują z Jazowska, 
Krościenka, Łącka o wielkiej rozpaczy gospodarzy, 
którym zamuliło doszczętnie wszystkie zasiewy, 
zniosło koniez i siano ■„

' *' Łącko, 2  lipca.
Strumyk Czarny Potok (poboczny D an.jco) wez­

brał i.adz wy zajnl e. O s l o  n l a a t o  z a l a n e .  Lu­
dzie siedzą na etryohajh. W okolioy unfosto trzy 
Jorny.

Jazowsko, 2 lfpca.

Cala gm'na (dwór, gykoła, poczta, fabryka mebli 
Adsorów) oraz wszystkie grunta, Lu mile jak okiem 
BŚęgnąć, pod wodą. Gościniec ze Sącza do Szczaw­
nicy w trzech miejscach przerwany. Komuniki1 cya 
ie  Szczawnicą wstrzymana na jadę 2 tygodnie.

Lwów, 2 Hpca.
„Gazeta Lt. owska“ donosi z H a l i c z a :  Woda 

na Dniestrze o godz. 6 rano 216, w południe 220. 
Ciągle przybywa. *’f

Z T ł u m a c z a  donoszą. Dniestr i lopływy wez­
brały nadzwyczajnie. Wsie Dołbe, Petryłów, Nowo- 
aiołka, Chomiki pod weaą, inne częściowo zalane. 
L u d n o ś c i  g r o z i  g ł ód .

'*■ '* Cioaryn, 2 Upc*.
W gór; .oh £  jui U  n ied o li, w dolinach zaś 

Od noniedzi TSC Hoo a poniedziałku na wtorek i 
dzień wczorajsay były najkrytyo.miejzze, gdyż du-zcz 
bez ustanku prawie padał. To też stan Olzy wczo­
raj wieczorem był niezwykle podniesiony, a wezbra­
na woda zniszczyła nawet trzeci jaz. Wieczorem 
mubiano lam wysłać w()jsko 1 s*nż poż trną. 1 ‘e 
też wezbrała Wisła; w Strumieniu stan wody p« - 
niósł się o 1 metr. Z powodu Bienregulowar-^rz^ 
w powiecie bielskiem powódź zno«u 
ogremue szkody wszędzie, szczególnie 
We Frydockiem powódź poczyniła og S*m3
Bzenra. Na linii kolejowej Ostrawa-Fry e z 
w » l a  w o d a  40 m. t o r u  k o l e j o w e g o ,  
mużliwiając ruch.

Opawa,

Z ‘Wady koło Frysztaku donoszą, że z po-
w ,u kilkudniowych deszczów rzeka 0 1  b z u  
Z  a.ł a  1 s a l  ł a c a ł ą  o k o l i c ę  ha p n e-  
strzem  J o o  kilom etrów kwadratowych,

—— i ——

WyBdry sejmowe
w Krakowie.

Kraków, 3  iipca.

Glosowanie na czterech posłów odbywa siQ 
w ra sekeyacn Ruch wyborczy zaczął się w y ­
wiać dopi - opo  go. dnie 10 rano, Gromady 
wyborców spieszą to swoich sekcyi 1 żywo la a- 
wir.ją szanse kandydatów. Pized gmachem ma 
©‘strata i przed pałacem Larysza, gdzie się 
kże odbywa głosowanie w sekcjach, proma 4 
K’ę trnmy, wśród których uwijają się a?1 ltor J 
Najrozmaitszego temperamentu, począwszy o 
piw i zy kolejowych, a skończywszy na niektó­
rych rządowych, którym z tą
czyunoscią bardzo nie do twarzy ze względu 
na swoje „państwowe" stanowiska. Mogli byli 
czynności te powierzyć komu innemu. Niektórzy 
z tych panów dygnitarzy tak natarczywie na­
pastują wyborców i agitują za kandydatami 
wszechpolskiemi, że postępowanie ich budzi

poczyniła
nad Wisłą.

unie.

3 lipca.

wśród publiczności objawy niesmaku i oburzę 
nia.

Najwięcej wyborców gromadzi się na placu 
W ff. Świętych, a zwłaszcza przed lokalem wy­
borczym Polskiego Tow. demokratycznego, —  
Ruch wyborczy ożywia się w miarę zbliżania 
się godzin południowych, a w tej chwili, kolo 
godziny 12, osiągnął punkt kuln inacyjny. Gę­
ste posterunsi policyjne pilnują porządku pod 
kierownictwem swoich komisarzy. Dotychczas 
głosowanie odbywa się w porządku. N a j w i ę ­
c e j  g ł o s ó w o t r z y m u j ą k a n d y d a c i  z j e ­
d n o c z o n y c h  k o m i t e t ó w  d e m o k r a t y c z ­
n y c h .

W  sekcyi I, mieszczącej się przy ul. Posel­
skiej 1. 8, przewodniczy r. m. Bennger, a komi­
sarzem rządowym jest starosta Kowulikowski. 
Do godz. 11 oddano w tej sekcy. 205 głosów. 
W sekcyi II (przewodniczy r. m. Czunko), od­
dano do godz. 11-tej 138 głosów, w III sekcyi 
(przewodniczy r. m. dr. Tad. Federowicz), odda­
no 88 głosów, w IV sekcyi (przewodniczy r. m. 
dr. Bujwid) 118 głosów, w V  sekcyi (przewou- 
n:czy r. m. Jadkiewicz) 103 glosy, w VI sekcyi 
(przewodniczy r. ur dr. Merz) 160 głosów, w 
VII seircyi (przewodniczy r. m. Mikucki) 134 
głosy, w VIII sekcyi (przewodniczy r.m. Peroś) 
144 głosy, w IX  sekcyi (przewodniczy r. m. dr. 
Ludwik Schneider) 130 głosów, w X  sekcyi 
(przewodniczy r. na. dr. Gertler) 136 głosów, w 
X I sekcyi (przewodniczy r. m. Bernard Wach- 
tel) 140 głosów, a w sekcyi KII (pizewodniczy 
r. m. dr. Wład. W asung) 164 glosy.

Sekcja I, II, III, T i  żi Mieszczą się w gma­
chu magistrackim od ul. Poselskiej 1. 8 na I 
piętrze, sekeye IV VIII, IX , X  w gmachu ma­
gistrackim, w oficynach zaś sek cje  X I i X II  
w pałacu Larysza na pi. W W . Świętych.

Zwrócono uwagę, że przy powoływaniu człon­
ków do składu konrsyj wyborczych uwzględ­
niano wszystkie stronnictwa. Między innemi do 
kilku sekcyj powołano także narodowych de­
mokratów.

Miasto przybrało szatę prawdziwie „przed­
wyborczą" a wzrok przechodnia spotyka pra­
wie na każdym rogu ulicy pstrokaciznę afiszów  

odezw, zachwalających poszczególnych kan­
dydatów. Przechodnie gromadzą się pized temi 
proklamacyami. wyborczemi na ulicach i  żywo 
dyskutują nad szansami kandydatów.

Do godziny 11 głosowało około 1050 wybor­
ców. Z tego pńdło na listę demokratyczną 800, 
na listę p. Stroóskifgo 200, na Daszyńskiego 
140, Drohnera 80, Gramatykę 40.

Najbardziej ożywiony był ruch wyborczy mię­
dzy godziną 12 a 1 w południe. Lokale wybor­
cze były zapełniono wyborca uii.

Do godziny pierwszej oddano przeciętnie w 
każdej sekcyi po 280 głosów, z tego dwie trze­
cie przeszło padło na lisfę demokratyczną.

Nie można #  tej chwili przeceniać sytuacyi, 
bo niespodzianki Ligdy nie są wykluczone. Atoli 
wedle dotychczasowej praktyki, wy u: głosowa
nia do godziny 1, względnie do 2, decyuował 
zwykle o wyniku ostatecznym.

Na tym opierając się precedensie, rokoi { w by 
należało zwycięstwo c a ł e j  l i ś c i e  z j e d n o -  
c z o r y c h k o m i t e t ó w  Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego. —  To jedno jest pewnern, ie  
z kandydatów, nie objętych listą  demokraty r z
uą (isalidrowsici, hcueiowioz, Leo i .i,, oko.,sk ij 
i i . d e n  p o s ł e m  n i e  b ę d z i e  d z i s i a j  w y ­
b r a n y .

Echo zgromadzenia w Starym Teatrze. Otrzy­
mujemy pismo następujące:

Odnośnie do sprostowania p. Stani»ława 
bryela Żeleńskiego, zamieszczonego w „Nowej 
formie11 — jako przewodniczący zgromadzenia przed­
wyborczego, odbytego w sali Starego Teatru

Lwów 3 lipca.
Ruch wyborczy bar Izo żywy, głosy będą je ­

dnak rozstrzelone co do trzech, jak się zdaje 
kandydatów.

Na pewne wybrani będą: prezydent N e u ­
ma n ,  dr. A d a m  i dr G ł ą b i ń s k i .  Możliwy 
jest także wybór dr. L o e w e n s t e i n a .

Przemyśl, 3 lipca.

W y b o r y  m a j ą  p r z e b i e g  s p o k o j n y .  
Do godziuy 12 oddano 964 głosy, z tego otrzy­
mał dr D o l i ń s k i  (dem.) 761 głosów, raaca 
G r z ę d z i e l s k i  (wszecbpolak) 203 głosów.

Otyłość, powód tak wielu kuracyj szalbier 
czycb, jest nielylko wadą piękności, ale wska­
zuje także na ciężkie zaburzenia przemiany ma- 
taryi. Saksoński kiólewski radca sanitarny, dr 
Kuuze, dochodzi no długoletnich obserwacyacb 
dô  następujących wniosuów: „M uskuum /m  lu­
dziom _ kurpulentnym, którzy z powoda bardzo 
znacznego podkłada tłuszczowego skarżą się na 
różnoiodne cierpitnia, jak: szybkie _zmęczenie 
i osłabienie, niechęć do pracy, uczucie petaości 
w ciele i na inne podobne objawy, oddaje trzy­
tygodniowe podawanie wody gorzkiej Francisz­
ka Józefa wprost znakom te usłrgi. C i . loszczę- 
dzają sobie kosztownych wyjazdów do Kąpiel i 
mogą kurację z równym skutkiem wodą Fran­
ciszka Józefa w domu przeprowadzić". Tę 
wodę mineralną napełnia ?ię w czystym, natu­
ralnym stanie, bezpośrednio ze źródeł Fr acisz- 
ka w Oftn (Budapeszt) do nieużywanych i laczek 
i dostać jej można w aptekach, ćruguer) ach 1 
w składach wód mineralnych. 717

Ga-
Re-

w .'

co

^lipca przez obie grupy  polskiego stronn ic tw a  de­
m okratycznego, stwier-ZŁm

P . S tan . G abryel Z elefhk i I s t o t n i e  z a p i s a ł  
B o do głosu, jednak  n ie  o godzinie 7 m. 35 , lecz 
ju_ po godzinie 8-ej jfk o  16 z rzędu  mówca, na  

mu też  za raz  zwróciłem  uw agę.
S tw ierdzam  dalej, że po przemów n ia i h kandy­

d a t / v  i po wniesi- n.ych in te rp e lac jach , gdy p. radca  
Mendelsbarg w niósł re io lccyę  u znan ia  proponow a­
nych .andydatów  i głosow ania n a  nich, 1 g ly  bez­
p o ś r e d n i  no tem  p. radca  P ero ś uczyni! w niosek 
z a ś  n ięcia iysknsyi z pom inięciem  dalszyrh  zap i­
sanych mówców z powodu spóźniunej pory (było już 
wpół do 12 w  nocy, —  poddałem  oba powyższe 
w nioski pod uchw ałę zgrom adzenia, k tó re  też ko­
lejno oba te  w nioski ogrom ną w iększością p r z y -  
j ęło.

T u dopiero w szczął się w ielk i ha łas I p ro testy  
zarzu tem  niew ażności uchw ał, a  sto jący  n a  czele 

oponentów p. St. G abryel Ż eleńsk i silnym  głosem, 
a  naw et kiżykiom  dopominał się o udzielenie mu 

głosu.
Jaka  przew odniczący sta ra łem  s-ę uspokoić bu­

rzę przedew szystkiem  tem, że kandydaci n a  in te r- 
pelacyę o d p o w ie d z i e ć  m uszą, poczem dopiero mo­
g łaby ew entualnie n a s t ą p i  uyskusya.

W o Dec n ieustannego krzykci p. Żeleńskiego i h a ­
łasu  oponentów, poseł B androw ski m usiał .ej.ść 
.  trybuny , a  tym czasem  w yborcy grom adnie za­
częli w 'chodzie z sa li tak , ze po chw ili sam i pra- 
w ń  oponenci w liczbie kilkudziesięciu z p. Zelen- 
kim  na czele w  sa li p o z o K  ■

Nie będąc ] owołany do przew odniczenia kilku- 
dzieśn ciu zapewnie zamówionym oponentom, zam-

^ w l a d u t S  P°lemik? wdawać 8ię ni6 ChC*
I n ie będę.

K raków , 3 hpca ^ m n n g  K lem ensiew icz.

GJsjne ci Sienie.
(Telenramy „N. Reforiny“ z ^  3 lipca.) 

J e a n e m  w ^ ś c l e m  ®a -
Sofia. (Depesza nadana 1 l‘Pca’ ® 8 ° dzi.Do/.i9 

wieczorem, nadeszła dziś rano do W ieama.) roł- 
uizędowy _Mir“ pisze: Jeżeli Serbowie będą 
tak dalej zwlekali i nie uchwalą na dzisiejszem  
posiedzeniu skupczyny bezwarunkowo poddanie 
bię sądowi rozjemczemu, to n i e m a  w y j ś c i a
d l a u n i k n i ę c i a w o j u y .  .

Następnie . Mir“ występuje przeciw Grecyi, 
która ogromnie ucierpi przez połączenie się 
z Serbią.

S n t e r n e c c y s  B n w n n ^  b o a lo c iE Ą *
Bukareszt. (Ag. rum.). Partys liberalna ogła­

sza następującą enuncyacyę: Partya liberalna 
już oddawna w s k a z y w a ł a  na pchtykę, jakiej 
rząd musi się tizymać wobec wypadków na pćł- 
wysp’e bałkańskim. Z powodu wiadomości dni 
ostatnich, w y d a j e  s i ę  b y ć  k o n i e c z n ą  
n a t y c h m i a s t o w a  i n t e r w e n e y a  w o i -  
s k o w a .  G o d z i n a  de c y  zy  i wybi t a .  W szel­
ka zwłoka i wahanie może być niebezpiecznem  
dla interesów państwa. Ci, ktoizy n.e zdają so­
bie z tego sprawy, biorą na siebie cdpowiedzial- 
ność, jakiej żaden Rumun, świadomy swoif.L obo­
wiązków wobec ojczyzny nie może ponosić.

Bukaresrt. Pogłoski o rzekomej różnicy zdań 
w gabinecie co do terminu zarząazenia mobili- 
zacyi, są n i e p r a w d z i w e .  Konserwatywni i 
demokratyczni ministrowie ją  dalej zdania, że 
a r m i a  r u m u ń s k a  m u s i  b y ć  z m o b i l i z o ­
w a n a  z  c h w i l ą ,  g dy oanstwa bałkańskie bę­
dą w stanie wojennym  Sytuacya je s t  więc nie-

Eła irsłw a
Sofia. Dzienniki stwierdzaj’ą, że wszystkie 

sprawozdania pochodzące z Belgradu o wyniku 
dotychczasowych walk są zmyślone, lub conaj- 
muiej przesadzone.

Dzienniki ostrzegają zatem publiczność i wzy­
wają ją, aby nie dawała wiary tym wiadomo­
ściom i powołują się na zupełnie zgodne z pra­
wdą sprawozdania bułgarskie, wydawane w cza­
sie wojny z Turcyą.

fitrbiltzacya w Turcji,
Konstaniynopol. Wiadomości nadeszło tu z So­

fii i Belgradu wywoiały tu ę.ielkie zaintereso­
wanie.

Dzienniki donoszą, ż e T u r c y a  z a r z ą d z i ­
ł a  r ó w n i e ż  m o b i l i z a c j ę .

Faryź, Ag.  Havasa donosi z Aten: Król wy­
jechał do Salonik, aby objąć naczeloą komendę 
nad armią.

Belgrad. Organ rządowy „Samouprawa" ogła­
sza gwałtowny artykuł przeciw Bulgaryi, której 
zarzuca, że dla kilkudziesięciu km. kwadrato­
wych rozbiła jedność na półwysDie bałkańskim. 
Najnowsze wypadki oznaczają w ielkie nieszczę­
ście dla Bałkanu, a może nawet dla sprawy 
słowiańskiej. Następnie żalą się na postępowa­
nie Bułgar yi.

Bbigrad. Wczoraj wieczorem zażądali Bułga­
rzy zawieszenia broni na kilka godzin, celem  
pogrzebania poległych i pozb;eranii rannych 
Serbowie odmówili temu żądaniu, oświadczając, 
źo sami już pochowają poległych.

z m i e n i o n a .

nnseł OKOń prosi nas o zaznacz, nie, ża kan- 
P Seju" jako niozawisłj.zwalczany przezKs

dydow ał do . 1 1 /™
konserw atystów , wBzechpO.akOW ludowców.

Wybory
( T e l e g r a m y

w kraju.
N o w e j  R e f o r m y " ) .

Lwów, 3 lipca.
Wybory odbywają si  ̂ spokojnie w ratuszu i 

m ki'ku szkołach. Największy ruch panuje przed 
ratuszem. G L .u j ą  głównie urzędnicy. Dotąd (go- 
S in a  12) najwięcej głosów mają pp. a a „ 
G ł ą b i ń s k i ,  N e n m a n n  

namiestnictwa

A d a m  
1 R i e d l .  P ized  

skonsygnowano pogo-

I baliGesy Serbów.
Belgrad. W  głównej kwaterze oświadczają, że 

wojska seibskie straciły w czasie walk poi 
Ist.p p r z e s z ł o  100 o f i c e r ó w  i p o d o f i ­
c e r ó w  i 600 ż o ł n i e r z y .

Dziennik „Novosti“ donosi, że w ostatnich 
walkach pod Istipem S e r b o w i e  w z i ę l i  do  
n i e w o l i  2000 B u ł g a  r 3 w. Także g e n e r a ł  
b u ł g a r s k i  I w a n o w  d o s t a ł  s i ę  do n i e ­
wo l i .

Wczoraj^ przybyć do Belgradu dwoma oso- 
bnemi pociągami 2800 rannych żołnierzy serb­
skich.

Belgrad. Serbskie E:aro prasowe donosi: woj­
sko seioskio ma; zerrje skutecznie naprzód na 
wieś Krupiszte. W a l k a  t r w a  d a l e j  n a  c a ­
ł e j  l i n i i .  — S e r b o w i e  od p ar 1 i B u ł g a ­
r ó w,  k t ó r y c h  s y t u a c y a  s t a j e  s i ę  co-  
r a z k r y t y c z m e j s z ą .

Ds Lej donosi serbskie Biuro prasowe: po za­
ciętych waLnach w ostatnich dwóch dniach 
b u ł g a r s k i e  w c i s k o  c o f n ę ł o  s i ę  n a  c a ­
ł y m  f r o n c i e .  Nasze wojsko zmusiło je do 
przekroczenia rzeki Bregaluica i Zletowo, gdzie 
zaięły pozycje deiunzywne, na lewym brzegu 
S t r a t y  i c h  s a  b a r d z o  z n a c z n e .  W zię­
liśmy do niewoli 30 oficerów, 120 podoficerów 
i przeszło 1000 żołnierzy, dalej zabraliśmy 10 
d*ał  gzybkostrzałowych i 12 wozów amunicyj­
nych Wojska nasze maszerują ciągle naprzód.

Be'grad. Według wiadomości prywatnych w 
bitwie pod Retkj Bukwi wzięli Seibowie do nie­
woli 70 oficerów i 4000 żołnierzy bułgarskich, 
oraz zdobyli dotąd 30 dział. '

F rsM a^acya  i?sjcnaa sey&ska,
Wiedeń. „Suedslav. Corresp/ donosi z Bel­

gradu, że proklamacja wojenna serbska jest 
już w druku.

ftsdflege feruła Pi&ira.
Londyn. „Daily_ Tetagr." ogłasza, otrzymano 

na swoje zapytanie, d^a telegramy, pochodzące 
od króla Piotra i króla greckiego. Król Piotr 
oświadcza, żo ubolewa, iż mimo usilnych starań 
r,e  udało mu się doprowadzić do pokojow go 
załatwienia sporu, spodziewa s .ę  jednak, że Ro- 
s y a  i i n n e  p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e  b ę d ą  
s t r z e d z  i n t e r e s ó w  S e r b i i .  W końcu wy­
raża król Piotr oburzenie z powodu niesłycha­
nych ataków ze strony armii bułgarskiej.

J \V‘ lOdobcy sposób odpowiedział król grecki.

P f z s p w a “ le  iracka Ł oL -Jj-jire^o  
I t e l e q r 8 £ i c z b e g ? .

Sofia Ruch kolejowy -Jędzy Serbią a Buł- 
gary został przerwany. Pociąg kolei oryental- 
nej który onegdaj wyjechał z  Wiednia, musiał 
za trzym ać się w, Belgradzie, Die mogąc dalej 
jeotać Także wysyłanie telegramów do Bułga­
r i i  przez Serbię mstało przerwane. P " •’ ’-~1 
garski zaprotestował z tego powodu 
dzynarodowej dyrekcyi pocztowej.

l8iBJ[3fra

s i s t e o ś c i  j o a e j  H e i d r a f
z 3 lipoa.

Zamach na asionomlą Czock.
Praga. „Prager Tagblatt“ donosi: Rząd w y­

posażony został we wszelkia pełnomocnictwa, 
nawet na wypadek, gdyby czescy członkowie 
Wydziału krajowego zdecydowali się pod wpły­
wem agitacj i radykałów pozostać na swoich 
dotychczasowych stanowiskach.

Z a m i a n o w a n i e  r z ą d o w e j  k o m i s y i  
a d m i n i s t r a c y j n e j  d l a  C z e c h  n i o  m e -  
g a n a j m r i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i .

Z gieidy.
Wiedeń. Na giołd-ie dzisiejszej pannje z po­

wodu zajść na Bałkanie u s p o s o b i e n i e  
T a r d z o  s ł a b e .  O b r o t ó w  b a r a z o m a ł o .  
Akcye Skoda spadły na 8L41/*, kred} ty ausiry- 
ackio na 614, koleje państwowe na 692, Alpi- 
ny na 910.

E s s a 3  p a f z a  w
Wiedeń. „Alban. Corresp.* donosi, że E s s a d  

p a s z a  zamianowany został ministrem spraw 
wewnętrznych rząeu prowizorycznego u ła ń ­
skiego w Valonie. E s s a d  p a s z a  udaje się 
obecnie do Rzymu, a następnie d o  W i e d n i a .

€& ? C G J 3 a :.Q
Sofia. W yjazd prezydenta ministrów D a n e -  

w a  do Petersburga został o d r o c z o n y ,

E & s p ls z y a  d y-earaH n*
Rio de Janeiro. W magazynach dynamitu w 

K m /ty t ie nastąpiła straszna eksplozja. M i a ł o  
z g - i n ą ć  p r z y t e m  50 o s ó b .

Podziękowanie.w

Wszystkim, którzy z powoda zgonu m e g ^  
u k o c h a n e g o  M ę ż a ,  L u d w i k a ,  okazali 
mi tyle współczucia, składam tą drogą s e r  dat 
c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

Wanda Steczkowska z rodziną,

t
Stanisław FALARZ

słushacz med. Uniw Japieil.

zmarł po długich a dolegliwych cierpieniach 
w Oświęcimiu.

Pcgrzeb odbędzie się jutro 
w piątek d. 4  lipca o 5 po południu 

w Oświęcimiu.

i

Dnia 24-go b. m. rozstał się 
ś. p.

z tym św ia tea

* Wincenty Kujawski
wysłużony Radca Sądu Krajowego w Krakowie,

Był on synem profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego W alentego i Józefy z Helcłów, naum 
przebył również w Krakowie. Po ukińczenitr 
prawa został sędzią w Wiśniczu, gdzie otrzymał 
obywatelstwo honorowe, następnie w Żvwcn i 
Nisko W szędzie zdobywał sodIo tak w sferach 
urzędniczych, jak prywatnem otoczeniu ugólnj 
szacunek i przyjaźń dla szlachetnie bijącego 
swego serca i uczynności bez granic. Jeszczo 
przez szereg lat już po przejściu w stan spo­
czynku na’eżał w Krakowie do sekcyj humaui-j 
farnvch poświęcając im czas i trudy. Cienka i' 
długa choroDa spowodowała konne żywota tego  

prawego i pożytecznego męża.
Cześć Jego pamięci! 

_______________ —■ _______________ _______ —ź

ZĘBY - - y  \
piękne i zdrowe ma każdy, kto u ż y w a  s t a  d

k r e m u  ( i s e s m y i S B )
preparatu, opartego na *asa<5zi©  h b e i1 ** ?©j* 
Wyrób podług przepisu Profesora 

‘b u l  s k  i e  go.
Dra N. CyF 

5023

Zaufanie
gmachem 
towie wojskowe,

J  „ . i k i ,  lirznych p . T. Odbiorczyń P c z  n c td n ą  i dyskretcąoljslugę, —  dając 
tow»v , i a .  u praktyczny -  p r a s  t» n c ś ć  lyszclkidl objaśnień. M t a n r  

stale 'nasz skład i  jest be-sprzecznie u nas n»jm«kszy g yM r r  artyknboh h3 gicnicznych d!a 
P anów  i P ań . Wszelkie ariyitaty gmcowe z?! sze swicze na s^łauzie

Rząd buł 
w mię-

Pcźar W ‘ Skopanem. Z Zakopanego telefonują 
nam : D zisia j o godz. 2  min. 2 0  w nocy w ybnebt 
w m agazynach U strzaw sk ieg i, p rzy  ul. K rupówki, 
pożar. W m agazynach z ru jJow ało  się w iele m atę 
r ja ló w  łatw o palnych, m ię izy  łunem i k a r t id ,  k tó ry  
eksplodował.

V i  k ilk a  m inn t po w ybnchn pożaru  p rzyby ła  s tra ż  
pożarna I zapobiegła giuźnem u n iebezpieczeństw u.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M A D E S Ł A J « . E .
ArtykuJy w tym  dzia ła  n ie  p ochodsp  odme 

redakcji).

f.igoanio rozwalniuiticy środek domi r r  dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości v irrwieniti i inn>cb skut- 
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornego do 

stawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben. 5 5U

F r a a a e e i i s l s a c l

Dr Stanisław Przybylski
b. a sy s te n t k lin . ch iru rg , i położu.-ginek. nniw-, Jeg . 
w K rakow io, ordynu ę, ja k  la t ubiegłych, Pałac®. 
H. tcl, w ejście od K irch en strasse . —  3 9 7 5  8 10

MGrele zaissiczyckie
kosz pocztowy: i. soita kor. 6. II.  so ila  kor 4  
w ysyła codziennie świeże, Owocarma trajow 3  
Piotra Bereźuici.iego, Lwów, ul. Pańska L. W .  

5184 8 10

% r a i m m

t l a g l e a k a

Ł f g l a
trzy niedoścignione w  gatanku, nsjpopu- 

larniejsze obecnie czekolady
A, JfAS£CK l —  Kraków.

5640 6 ?

W ! a % s ia w  C Y O A N IE W f C Z
odpowiada LURICHOW I na wyzwanie w cyrku 

w sobotę dnia 28 czerwca.
Ja kilka i a , y  napróżno wyzywałem Luricha. 

Jestem bardzo zadowolony, że nareszcie match 
ten przy„dzie do skutku i będę mógł walczyć 
z tak wytrawnym szampionem, jak L U R IC H .— 
Chcę pokazać Szanownej Publiczności i dać rze­
czywistą próhę, że po walkach w Ameryce z pier­
wszorzędnymi zapaśnikami jestem tak wytreno-1 
wany i przygotowany, że spodziewam się zwy-.

ciężyć1*. 565f
W ARSZAW A, 29 CZERWCA. ,

„ W  r a z t e  sżaIoJ»y“  farbuje dobrze na czarno 
wszelkie sukme w 24 godzinach. Również na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi­
czna pralnia najwyScwintiiiejszych toaiet. Wiener 
Iheaierpetzerci u. Farberei, Wien, IV/1, Grosse 

Keuiiasse 17. 4 5 5 1 1 3 ?

ZAWIADOMIENIE.
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomię Sza­

nowną Fuhliczność, iż Handel kolonialny pod 
firmą f f i n i l m l c i - z  I l n ć t  w  K r a k o w i e  
p r z y  u l l e y  F l o r y a u s k i e )  2 3 ,  z  dniem 
1 lipca r. b. 6623 2 3

nie posiada  
P i w a  O k c e l r n s M e e ® .

Z poważaniem

R IP P E R
K k la d  P i w a  O k o c i m s k i e g o .

f f . s A f f i a  t e I d § r a f l G s a e >
Wiedeń, 3 lipCŁ. (Giełda południo-.T,).
Maiki 118*10 Renta majowa Sjl 85. R-ntn kc-unowa 

węgierska 81-—. Akcye „astr. zakł. kred. c l i  50. Akcje 
weg. KSkł. kred. 810 — Akeyo An rloban iu 33c —. 
Alicje Unicnbaaku 581 *—. A»cje Dankyereinu 5C6-50. 
Akcye Landerbaaku E04-75. akcye kolei państwowych 
694*—, Lombardy 117*75. Akcye fabryki broni S80:—. 
Akeyo tytoniowe 3a8 25.  ̂ipiny 9Jl-ćO. Rima-Murauri 
677 50. >kcye praskiigo Tow. żalamego 3160. Lo y 
tureckie 22S-—. Ruble 25.j'25. Skoda 6i7’.'0. 4-/, proo. 
Listy eastawn» Banku galio. dla handlu L priom. —*—, 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 3 lipca. (Giełda pc inna-
Akcja kredytowe 194 —. Tow. dyskontów# 178 75,
U >fosot ien .e: bei ochoty.

Giełda w a r e 7 a w s k a .
Wanezawa, 27 czerwca.
4-procentowa renta rosyjska 93 40 rub.; pre-niówk„ 

z 1864 roku —• — rb .; preraiówka z lSbtt loka 8J rb.» 
4'1,-proe obligacje m. iVarszawy S3*—*, 5-Dtoo. pużv 
oska rosyjska I emisyi 96*— rb.; 5-proc. pośyoika l i t  
emiBji 370*50; szlacheckie 311 — ; 4 li‘,-»rt>o. listy ż e ń ­
skie c8'o6 rb ; 4-proc. listy ziemskie ^8 49 rb.; -i‘/a prjc. 
iisty ^asi,. Tow. Kred. Polskiego 8S 30 rb.; 5 pru^aat 
listy m iasta Warszawy 9093 . i . ;  4'1,-proce ltowa lis.y  
m iasta Warszawy 86 — rb,,-, 6-projentowe listy łódzkie 
66*15 rub.; 4 '/,-pro. listy łdizkie -6  33 rb akcye dau 
kn banir . m. a Olzi i l O — b.: akcira B inku  ban llow e-' 
go warszawskiego 123*-“  rL.; akoyo war, awskiego Bua- 
aU handlowego VII emisyi 436*50 rb.; ^Bank ayskonto,' 
wy warszawsk 451*— ruoli Learownie 297*5o ruDlij 
SUrachoi.ice 283— ro .; Lilpop 137 — rub; Rjuzkii 
144*—. Rudzki nowe lii7*— rb.; Zawiercie 275-— rb ;

■ **"" *-.
Giełda zbożowa.

Budapeszt, 3 lipca. Targ zbożowy.
Pzzenioa na pażdzi^rnit 11*18 do 11*19; pszenica n a  

kwiecień 1168 lo 11*69; żyta na paidziotnik 8*87 d j  
8 88; owies październik 8*55 do 8*o6; kuaurndzs na li^ 
pieo 7 67 do 7*68; knku ra iza  na z.erpień 7 84 da 7*85; 
kukum dzs na maj 7*38 do 7 39; lzepak na sierpień 
16*20 do 16 30,

U terly : mierno. Chęć kupna: 
słabe, pjcbitturno i chłodno.

mierna: Usposoiene/

N

buzpieczae w użyciu.

Wyprawy położnicza. —  Obsługa kobieca 
Skład ?pt „San to ", ffraków, ul,



Nr o02.v N O W A  h  E  f  O K M i uzwarceK a JLiipCĆŁ

lntsiisentnn Freblsnko
d clilubnemi świadectwami, przyjmie posadę do 
dzieci lab do starszej osoby, jako lektoika. Zgło- 
•zenia: M. E . N a iz ie ja  poste rest-. nte K ra ­
k ó w  główna poczta. 5630 1 3

Do wynajęła
4>okój kawalerski, front., słoneczny, osobno po- 
któj, knchnia, przedpokój —  zaraz, Wiadomość: 
tl. Wygoda 3, I I  p. 5616 1 3

Opalerznę, wypryski, wągry
u s u w a j ą  z n a k o m it e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e ,  k t ó r y c h  t r a n s p o r t  

ś n i e ż y  n a d s z e d ł .  4962 7 20

Pierwszej jakości wody kolońskie 
i  toaletowe, w o d a  c h in o w a ,
niezawodny środek przeciwko wy 
padania włosów, m le k o  l i l i o ­
w e .  Abaryty warszawskie, la -  

k t o l  itd. na składzie

W  liO B E E C E J  D R O G E R Y I

H. UIKORS* 1E |
i t r r c d w ,  u l .  S z p i t a l n a  1 9 .

Tamże kompletne w y ­
p r a w y  dla p o ło ż n ic ,  
pasy 'brznszn- opaski : 
w k ła d k i  I iy g fc n i-  
c z n e  d la  k o b ir t  w du­
żym i doborowym wyborze

K pili Ufy M i
do pielrgnacyi dziecka 8-miesięcznego, poszu­
kuje się na wieś pod Krakowem. Zgłoszenia: 
W. F. i  0 0  poste restante B a tc w ic e . 5617

P r o f e s o r  g i m n a z y a l n y
pozosta jąc przez w atacye w Krakowie, udziela 
rekcyj, oraz przygotowuje do m atury z języków 
starożytnych. Wiadomość w Uniw. Ludowym 
'Szewska 16). 5614

Znaleziona
główka od pierścionka lub broszki z szafirem, 
otoczona brylantami, jes t po udowodnienia pra- 
w„ własności do odebrania w magazynie jubi- 
'erskim W iktora Czaplickiego, Sukiennice 6. 

560* 2 3

DOM
składający sir z 5 ubikacyj i ogródka przed 
demem, wraz z zabuduwaniami gospodarskiemi, 
w miejscowości prawie klimai ycznej, hardzu 
odpowiedni dla emerytów, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszeń a pod R. I, poste restante G ro m n ik  
poczta. 5621 1 3

Ognlesztuczn®
6437 po U ca  n a j ta n ie j  4 10

U l .
Kraków, ul. Karnelicka 15

8.
od 7 lipca 6 i2 4 15 o 

•  l «

53.000 tef-roo
lo ulokowania na hipotece, w całości lub czę- 
Iciowo. Kupuje pretensye. „ E k o n o m ia "  K ra­
ków, ul. Zwierzyniecka 8, II p 5631

P a n u a
« praktyką, językiem niemieckim, buchalteryą 
i stenograf'ą, poszukuje zmiany posady, najchę­
tniej na Śląsku. Zgłoszenia: „ A le k s y a "  poste 
restante K ra k ó w . 5637 l  3

Młoda Ma
e sgzaminem z języka niemieckiego i angiel­
skiego, poszuKuje na  miesiąca wakacyjna odpo­
wiedniego angagem ent. — Bliższa wiadomość 
u Dra Zygmunta Gluoksmanna, nl. Grodzka 15, 
X piętro. 6636 1 3

S t a m i e h M  R W a
obok Rabki. Je s t kilka pokoi do wynajęcia na 
sezon, z utrzymaniem lab bez. — Widoki na 
wszystkie strony. Wszystko na miejscu. Fiiższe 
szczogóły u Jana  Koniecznego, organisty. Ska- 
m ielna Biała. 5622 1 2

CuRiernln J. Sztzaojiaskiâ a
Kraków, ulica Długa, poszukuje s u b j e k t a  
do c u k ió w  oraz u c z n i a  zamiejscowego do 
praKtyki, 5633 1 5

S p r z e d a m
okazyjnie, w zachód. G alicji, m ajątek 1 0 .0 3 0  
morgow rębnego lasu szpilkowego za 4 milio­
ny. - Również 2 3 0 0  morgów rębnej sosny za 
6 8 0 .0 0 0  k o r  ;n .  Dom oankowv Dra Stani­
sława llarescha, Lwów. Plac Smolki. 5603 1 2

C h ł o p c a
d o  roznoszenia i u c z n i a  do praktyki 
przyjmie Księgarnia Polska w Krako­
w ie, Floryańska 35. 5615 l  3

Kołdry i koso
w  n a j w ię k s z y m  -w y b o r z e  ; n a j ­
t a n ie j ,  p r z y  iii.  M ik o ła j s k ie j  L 
? ,  F e  d e i , d a w  n ie j  p o d  K o ś c iu ­
s z k ą . 5618

Poszukuję dzierżawy
mniejszej restauracyi w Ki akowie, z kon- 
sensem na w yszynk wudek i piwa, w do­
brem i ruchliwem miejscu. Zgłoszenia 
pod „M. D. 2 0 U 11 poste rest. Kranów I, 
za okazaniem kwitu inser. 5633 i  3

C U K IE R N IA
f l . S t a t t E a w i i i s k i e g o

K r a k ó w , u l i c a  P ł u g a
poleca sok Grenadina w butelkach, fL  litra  
2  K. Przy odbiorze 3 butelek wysyła się opa­
kowanie i porto franuo. 5632 1 10

c z ł o w i e k
buchalter, z k .lkulernią praktyk,, bt nkową, po­
siadający język polski i niemiecki d o s k o n a le , 
zo znajomością stenografii i pisania na maszy­
nie, z ukończoną techniką i egzaminem oficer­
skim saperów, poszukuje posady. Oferty przjj- 
muje pod F. G. H. i wyjaśni' ii udzielają .1. 
Hopcas i A. Salomonowa, Kraków, ^ul. Szcze­
pańska 1. y. 5G47 1 3

K an ap a
i  2 fotele skórą kryte, biurka duże lepsze, sza­
ta  z lustrem i na książki, serwautka stół dę­
bowy na 24 osób, różne umywalnie, lustro do 
magazynów i inne, w ramach mahoniowych, kre­
dens, komoda, stolik do kart, mahoniowy, ka­
napki dwie po 21/, m etra długie, do interesów, 
maszyna ręczna i krawiecka, rozmaita brof. an­
tyczna, obrazy i t. p. rzeczy wysprzedaje się
zupełnie do 30 lipca. Kr-ków, DL Gołębia 10. 

5579 2 1(»

półkryte, wózki, faetony-kuczer, w olant, 
farek, omnibus i t. p., do sprzedania. —  
Kraków, Zwierzyniecka 35. 6580 3 8

E n erg iczn y  a g io n o m  " S S
cznie gospodarstwo, niemogący na razie kończyć 
Uniwersytetu, z braku środków materyalnycb, 
przyjmie stań miejsce pomocnika lub prak ty­
kanta rolnego. Zgłoszenia pod „Etudiant1' przyj­
muje Administracya „N. Reformy1*. 5582 2 3

Rygorat
farmacyi, dobrze polecony, przyjmie posadę 
w aptece od 15 lipca. Zgłoszenia: „Rygorozant" 
poste restante Kraków, za okaz. kw itu inserat. 

5591 2 3

Fabryka elektro-motorowa wyrobów 
masarskich, odznaczona 7 medalami zło- 
temi z wystaw światowych, 5598 2 3

(istniejąca od lat 20)

p r z y  u ł i c y  S z e w s k i e !  1 .

poleca trzy razy dziennie św ieży dobo­
rowy towar. Fabryka i sprzedaż pro­
wadzona we władnym zarządzie i pod 
osobistym kierownictwem w łaściciela.

składający się z 5 ubikacyj, z ogrodem owoco­
wym i warzywnym, wraz z handlem korzen­
nym, istniejącym kilkadziesiąt lat, koło ililówki, 
obok Żywca, na  miejscu 3 fabryki z większą 
ilością robotników, jest do sprzedania. Wiado­
mość w bi -ze ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, p l. W  W. Świętych 11. 5596 3 5

Oaie feiszpa&iic
koszyk 5-kiluwy 4 korony, czarne 3 ko­
rony, franco za zaliczką wysyła W i t o l d  
M a ń k o w s k i ,  Z Ł l e c z ł i z « k i .  5567 2 5

8000 K
potrzeba, na hipotekę realności w Krakowie, 
(po Kasie sierocej), składającej się z nowej 
w illi murowanej i  ogrodu 1V', mórg. Wiado­
mość pod A. W. poste restante Krakcw 13.

5572 3 3

■ 8kładn, l a l  sklepu z pokojem
L O i l u l l l  i kuchnią, ewentualnie 3 pokoi 
i kuchni U;: parterze potrzebuję w śródroie-

na mały haiidol mebli, od 1 miorpnia.
Zgłoszenia: Kraków, ulica Gołębia 10, sklep 
mebli. 5577 2 3

L e k s y R © 3 i
Mayera, 19 tomów, tylko 45 K, kasa Wiesego 
mała, aparat na naftę tanio sprzedam. Kraków, 
ul. Gołębia 10, sklep. 6578 2 5

Wąisterka farmaoyi
o skromnych wymaganiach, z* * j Iz ie  u- 
rn ie szczen ie  od  1 s ie rp n ia , k i a  ik O r.V 
s k i ,  a p te k a r z , J z s ło > | 5568 2 3

}m\Wm
inteligentna panienka, n a  którejby m o ż n a  
polegać, żydówka, z dobrego domu, mó­
wiąca po porsku i po niemiecku, do bufetu ko­
lejowego. Przy pilności i sumienności zapewnio­
ne d o h re  i  Stałe zad ęc ie . Ewentualnie zo­
stanie przyjęta początkująca. — Ty Iko listowne 
zgłoszenia z fotografią pod „ B u fe t kolejowy" 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy11. 

5556 3 3

JózaS Irodlyńnkl
c. k  notarynsz 4786 22 30

w  K r a k o w ie , u l, S J la w k o ^ jh a  L 4 .

piękne, zdrowe, kro chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ Ą G A T O L U ‘% wyrobu S i .  
G ó r s k i e g o  w W arszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi M agistrów farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. Pasta w tu­
bie 60 h. 4040 7 10

l|?z?dnî  prywatny
z wieloletnią praktyką, we większych m ają­
tkach i zakładach przemysło.rych, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia, za miernem wynagro- 
d seniem. Zgłoszeń.a p< d P T. 5563 peste re­
stante Kraków I, z: okazaniem kw jtu in s e r t
towego. 5563 2 3

Drogimy*
dobrze prosperująca, w mieście puwia- 
towem, jest każde; chwili do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia przyjmuje "Admi- 
nistracya -bi- Reformy11 pod „ B r o g u e *  
r y a  5 4 3 ? “ . 5432 4 6

Ż y & r o  r  i ł k i .
Najsmaczniejszych i najdelikatniejszych w świę­
cie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc, że 
nadejdą żywe, a to: 4780 19 12
90 raków zupowych, z a ..................................6 K
60 raków stołowvch z a ................................. 8 K
40 raków solowych z a ............................... 12 K
30 raków olbrzt nrch  z a ..........................15 K

J .  P e r l n r i t t e r ,  P o d w o ło c z y s k a  3.

„ H Y d S E R iT
hiSiTkr firojiM m OtóiMili pod Itofomyto

wyrabia

ptyty prasowane ze słem y
najodpowiedniejszy materyał na ś c ia n y  d z ia ło w e  do budowy domów, will, man­
sard, jedyny materyał do w y k ład a n ia  cian zimnycn i wilgotnych, sufitów fabry­
cznych, bardzo lekki, trwały, ciepły. Wzory na targu koszykarskim w Krakowie.

W y łą c z n e  z a s tę p s tw a  i składy 5420 3 6

aa Krakć w: Jan Godzicki, ul. św . Krzyią I. 1, 
»a “L iiiw : Sg^asy SHali, ulica św. Mikołaja 8. 7.

Śroii
Zacherlin, Proszek perski Andela i Boraks 

mielony, Proszek Uniwersalny.
N a MflChy: Lep, Tangłefoot, Papier, Trzaski 

i T-’zepaczki, Siatki do okien.
Nu p lu sk w y :  Tynktura Hartmanna, Tmg- 

Ting.
Przeciw m o l o m :  Mof, Antim olina, N afta­

lina, Fuchsol, eter, papier juchtow y — 
polecają najtaniej 5586 1 2

H e i m  i  B p i k a
K r a k ó w ,  'synek 37.

B e rb a ta  1  E ro d o w  >so o? d iu lsł d i» jj ? rfgj daifa:l I zipisli n a m i  o n i l i l *

t i o r b a . i i
j  «bloi j  majowego, poleca b a n d a l  53 104

W .  A D A M O W I C Z A
w  BfOdf. - nr p igtanioza tesyjakiem 

1 font „Familijne bardzo dobrej 
1 fiaat „Melange do Moj..ou“  w c

K 2’80
w o r?g. n )ak(, nadcpzioj 6*

!31 K c rb a tP  z B rodO w

— tuw" 77 « ■■■» 77 ul w W “"I t •
1 font „Inpsrlal oeaarakiej, wo/ygiualuern opJtow am o 7 '— 
1 font „Oisriinhóww s nzjfapszycc heruat kwiatowych 2*40 
Kawa CJyUa. «tdOo.;ardijta irz" co 5 kg. . 13 i K 
Bulion w(MvńslU, Wygiaaiczuy, z dziczyzny 1 kilo . 6 40
Kawa CsylJ i p d o ia  gorącem po w. */. kg. K 1'92 i s-JiO

SIATKI DRUCIANE
surpwe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
te r a c a  jruc in e ,  n.ebie mgs.^źnfe i żelazne, blachy riziurowane

3, p n l f i c a  p o  c 6 fT ! tc łr  f a O T y c T n y c łr  -  -  -  -  575KTT 24lu b  p r a s o w a n e

H u ite r  i S c h r a n tz ,  v ow . akc. w  Vv#*edn iu.
Cenniki ilustr., w zory  , k o sz to ry sy  w y sy ła  się darm o i opłauiie. fleprezenfacya dla fialicyi i BukuW:ay

D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10b. —  Telefon 1461.

ffóM&EfeodpcpersfiMoalMi
G lo g a u a  w e w n ą trz  i zewnątrz emaliowane jak porcelana 
stalowe wanny z traw nie bronionym znakiem „Adler“. 
Dzisiaj bezsprzecznie najlepsze wanny do nowoczesnych 
łazienek, zakładów leczniczych i szpitali.

i  filogaii, WM, L, M m ii 5.
Wyrób „Austria-Briinn“, najlepszy na śv le- 
cie. Dostać nr.żna u wszystkich instalatorów.

Prawdziwe 
tylko z moim 

znakiem L  
podwójnego 

orła.

O grze -w an iG  w e n ty la ty łn o
świeżem pov;ictrzem przy st-łem  dostarczaniu świeżego po jietrza, zdrowe, inic j ru- 
ste. Nadaje się dla domów jednej rędziny, szkół, kościołów, sal, lokali handlowych, 
można łatwo urządzić w każdym, nawet starym domu. Prospek t zadarmo, op'°cony.

.L u U h e ita a iig s b a u g e s e H s c lid f l  G . gl b . H -j W ie-teń , X V M /8 .
868 13 13

m m .

t o m
p ie r z e

w

mbezcen

WISŁA
P a r a w a  P r a l n i a  b i^ S iz n w  L*» Mt 

P r a l n i a  c h e m .  i  a r t .  f a r b i a r n l a

Podsórze-MóG) -

po t2 halerzy za sziufeę.
Odbiera i  dostawia do doma od  50  sztnk począwszy.

60S3 7 7

Folwark
150 morgów, w środkowej G alicji, miejsce kli­
matyczne, sprzedam na dogoclujch warunkach 
lub zamienię na kamienicę w Krakowie. „Fol- 
wark“ poste restante Kraków, okazicielowi kwitu, 

o 4 36- 3 3

SKLEP
z 3 fruntowen. u b ik a c ja m i, z clektr. oświetl.

centr. ogrzc raniem, jest do wynajęcia w gm a­
chu Hotelu Pollera ^is-a-vis teatru, od 1 lipca 
b. r. Wiadomość u portyera Hotelu Pollera. 

5508 2 3

Poknje umfiblowane
do wynajęcia nu, czas dłuższy lub krót­
szy. fflica św. Marka I p. 5438 2 2

Zakopane
1 Marszałkowska, rensyonat „T urnia1*, Br. 

Wuhiuimicej. Pokojo duże słoneczne, z weran­
dami — Kuchnia staranna. Ceny umiarkowane. 

552(1 2 6

Brylanty
k o l ie  do uszu. o k a z ja  2 k a rtk i zastaw nicze do 
sprzedania. I ,  R , j g g  p 0Ste restante Kraków 
dworzec. 5507 o a

P o s s t i k M ; ^
na czas waKacjj lekcyj. prz jme’ też poprawki 
z jakichkolwiek szkół, uJbo zastępstwo biurowe.
N tf U f T l l f iP lW f !  z eg zamiliem kwalifikacyj- 
u u u  l y t i ó u l i i  nym, poszukuje również 
tychsamycb zajęć, za przystępną renę. „Akademik 
12  ̂ poste restante Kraków, za okaz. kw itu ins 

5619 2 :

sprzedania
schody żelazne kreŁcone z  balustradą do 
III piętra, bardzo solidne. Zgłoszenia 
z grzeczności Inż. Frenndlich, ul. Bo- 
nerowska 5. 5532 2 3

Dom piętrowy
murowany, z ogrodem owocowym, słoneczny, 
w pięknem położeniu, z widokiem na Kraków, 
do wydzierżawienia, możliwa sprzedaż. Wiado- 
domość na miejsca, Wola Justow ska 85.

5615 2 3

Wloty na twarcy!
usuwa radykalnie nowo wy- 
nalezi n igła „fSanST Che-
ęrrnii*11 (Patent z). — Cena 
In koron 50 bat. za zaliczką 

' lub za poprzedniem nade- 
J słaniem kwoty. Etablisse- 
. nientfiir Spezial-Instrumcn- 

1 e, J. Landerer, Wiedeń, V/2, 
M argarethengiirtel 118. 

5620

..N^dy
w iększą  ilość z Up lub akacyj, czystego  naj­
lepszego , z pasiak krajow ej, kupi zakład „6a- 
k to l“, Kraków, Karm elicka 15. 5369 3 3

? F © s e S O F
szkół średnich w Krakowie, przyjmie na mie­
szkanie ucznia z dobrego domu, zapewniając 
mu roazicielską opiekę, zdrowy w ikt i poważną 
pomoc w nauce, Adres poda ustnie lub piśmien­
nie g lóany  tereyau, II szkoła realna nl. G ra­
niczna. - 5271 6 7

20 do 30.000 K
poszukuję na hipotekę po Kasio Oszczędności 
na realność w śródmieściu (bCZ p ośred n i­
ctwa), na dłuższy przeciąg czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość: L ic z n a  21506  
poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. * 4707 14 0

Sam oczynne zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

fllłT. KUNZ
Hranice, Morawa

Tow arzystw o akc.

Prospekty gratis i franao. 
2097 25 50

Ułoborny mlśfl deserouyl
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasiek i, 5 kg. puszka kor. 0 50. W yborny  
nród stołowy do picia 47, iitr. gąsioęek  kor. (i 
Masło stołowe codziennie świeże. 5 kg paczka 
kor. ł i -8(). Wysyła za zaliczką I . M. F u rk a , 
7 o d -  ijc e  7 6 . 757 77 0 .

Za 6 koron
becraurę 5 kg. brattu_ z n a k o m ite j  b r v n -  
OZ,V wysyła za zaliczką fabryczny s i ł  Ja  3
s e r ó w  B K A C 5 F  IL N IC IH C B L  K r a -  
k o w ,  W I Ć I o p o io  7 F .  Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

3453 32 100

1- wieilgnsKi koniosyo lowany zaKłau używanych 
pojazdów i uorzGży

ma zawsze na sprzedaż w baidzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 

4ące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
factony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol "l ischer, Wiedeń, II, Pratersi-rasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 78 O

Aspiranta
przyjmie apteka w Strzyżowie n./W  

5545 2 4

O b i a d y  1 k o i a o y a
po niskich cenach, wydaje w dormi i 
na miasto „Kuchnia domowa11, Podwa­
le 3, parter. 5550 3 4

fM d  korzenny
połączony z wódkami flaszk., z powodu pize- 
silenia zdrowia, rio s p r z e d a n ia .  Istnieje od 
20 lat, roczny obrót 3b.00l i. W ildomdść: 
plac Szczepański, Trafika. 5101 6 6

ładne, świeżo rwane, wysyłamy w 5 kg koszy­
kach opłatnie za zaliczką 5 K. — Schachner 
i Dikman, wywóz woców, Zaleszczyki.

5555 2 6

Sanatoryum Dra jaklina w Pilżoie (Czechy) 
do operacyj

P R Z E P U K L 5 N Y  i  W O L A .
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 3374 23 0

Na f i rzadkie włosy 
n ą. .iptąei-radJŁ ©  jak

u Pań, nie-

Takie ©  wykonuje zadawalniająco, z 
najlepszych ©  włosów ©  i poucza, jak ©  
się nią czesać 9  fryzyer ©  m. W ol­
ska 1 w Krakowie. ' 5.197 2 5

d o m  m u r o w a ® ; /  (kilkanaście ubika­
cyj j, Ib  m e tr ó w  fr o n tu , wraz z w„ 
k im  o g r o d e m  warzywno-owocowym, 
oudalony od Rynku gł. 15 minut drogi. 
Bliższych wiadomości udzieli p. Stani­
sław Antoszewski w drukarni „Czasu11, 
ul. św. Tomasza. 5269 5 jo

Cielnie i wiśHde
wybierane, wielkie, śviTieżo rwane, 5 kg 
3 K, morele 4  K, wysyła J. Miiiler, wła­
ściciel winnicy, Kiskunhalas (W ęgry).

5426 7 10

(wapno azotowe)
pod zasiewy jesienne n a j t a ń s z y  i n a j le p s z y  n a w ó z  a z o t o w y .

C e n n fk i i b r o s z u r k i  
d a r m o  i  o p ła t n ie . 5156 3 20

t l d i z e f ! ;
L w ó w . KoiS««M*zUi l!B-

S ł o i i B l a u l  w d o w c y
m ogą jadać, bez obawy popsucia sobie ż o ł ą d k a ,  z n a n s  Z dobrccT ao-

mowe obiady i 
w  k u c h i d  J a r s k i e j

R y n e k  4 S ,  i -  p i ę t r o ,  l i n t a  A - B -
W abonamencie mięsne obiady z trzech dań po I koronie. 5585 2  10

Styryjski Rroioey zakład leczniczy
od dawna znano akrstotermy 37° C, kąpiule cieple, po- fcł

   * ......................
w ietrzne, piaskowe, słoneczne i elektryczna, nowo 
wystawione, eleganckie osobne łazmnki, cie- 
ple źródło do picia. Wyborny skutek O

^  r<

leczniczy W chorobach k o -  
biecych i nerwowych 
gośćcu, s auma- ^  
łyzmie

pod 
t y l d .

0:zta, telegraf, oświetlenie elek­
tryczne, wodociąg, wspaniały park.

Ceny umiarkowane.
Autoonnubus Cylea--kąpie le  Neuba«»s* 

S e z o n  2 6 - g o  m a ja  do p a ź d z ie r n ik a .
W yjaśnienia i prospekty zać arnio przez Urząd poborczy- *&&&£ 

 --97 i  K)

3497 10 10

Z D rukarni L iterack ie j w K rak ow ie, ul. Jagiellońska 10 Rz%<ida drukarni L. K« Gór jku


